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Bez tytułu 


Część pism „sanacyjnych” podała 
decyzję Sądu Najwyższego w spra- 
wie brzeskiej bez komentarzy, w try- 
bie niejako informacyjnym ze szcze- 
śólnym uwzględnieniem kwestji, w ja 
ki sposób skazani utracą prawa oby- 
watelskie i honorowe. Z „filozofją wy 
roku“ wystąpiły „Gazeta Polska“ i 
„Express Poranny“ — naczelny or- 
gan urzędowy i naczelny organ „po- 
pularny” obozu, ponoszącego dziś od- 
powiedzialność wyłączną za położe- 
ńie kraju. Twórcą właściwym tej „fi- 
lozofji" był p. prokurator Grabowski 
w swojej mowie przed Sądem Okrę- 
$gowym. 

„Gazeta Polska“ powtarza, natu- 
ralnie, co kilka wierszy „dowcipne 
użydowienie' imienia tow. Liberma- 
na; „Hersz* Liberman jest ustawicz- 
nie porównywany do Samuela Zbo- 
rowskiego; prawda, jakie to subtelne, 
śłębokie, patrjotyczne?... Żydy, pa- 
nie mój, robiły „Centrolew”, a maso- 
z z uniwersytetów im pomagały!.. 

dzięczny uśmiech przy okazji pod 
adresem „Obwiepolu'; uśmi nie 
wywoła w danym wypadku — śmiem 
twierdzić — żadnego oddźwięku; ale 
ten' „Hersz”, powtarzany uporczywie 
ni przypiął ni przyłatał w niewielkim 
stosunkowo artykule, świadczy wcale 
charakterystycznie o atmosferze kul- 
turalnej środowisk „sanacyjnych', 

Przejdźmy jednak do samej „filo- 
zofji wyroku”... Historjozofowie „sa 
nacji” ujmują rzecz niezbyt skompli- 
kowanie: ot, widmo „Polski szlachec- 
kiej” na ławie oskarżonych; wspom- 
nienia o. Samuelu Zborowskim właś- 
nie; Kongres krakowski — to konfe- 
deracja i „liberum veto"; Zebrzydo” 
wski... rokosze... Patetyczny „Express 
Poranny" dorzuca od siebie komple- 
ment dla p.p. sędziów Sądu Najwyż- 
szego: „ukaraliście wreszcie rękę, nie 
ślepy miecz“. Czytelnik „Gazety Pol 
skiej“ widzi już wśród B. B. W. R. sa- 
mych Batorych, Janów Zamoyskich; — 
poniekąd, poniekąd Żółkiewskich (ten 
Żółkiewski trącił bądź co bądź... „si- 
korszczyzną”' ?)... Sytuacja jasna, jak 
lampa... Pp. prokuratorzy wszystkich 
trzech instancyj sądowych stają się 
prawdziwymi „ojcami ojczyzny "!... 

„Polska szlachecka“ na ławie os- 
karżonych w osobach Hermana Liber 
mana, Wincentego Witosa, Stanisława 
Dubois i innych! Czegóż chcecie wię- 
cej? Ukarana została żydowsko-ma- 
sońska „ręka”.. Odrodzonemu Samue 
lowi Zborowskiemu raz jeszcze śoię- 
to głowę: 

m 

Nestor historyków francuskich prof. 
Aulard mawiał, że „analogje history- 
czne — to bardzo śliska droga”, jeże- 
li ktoś, kto niemi operuje, nie zna 
dostatecznie... historji. „Anarchja 
szlachecka“? Mój Bożel.. Jakże to 
określał swego czasu p. Antoni Sa- 
dzewicz, podówczas ideolog narodo- 
wej demokracji, teraz dygnetarz, o ile 
się nie mylę, sekretarjatu generalne- 
go B. R., — ruch legjon w 
r. 1914? a jak nazywali satelici Wie- 
lopolskiego „czerwonych“ w r. 1863? 
jak pisano o Kościuszce w pierwszych 
dnach insurekcji? czy 3 Maj nie był 
„rokoszem przeciwko „intencjom naj 
jaśniejszego pana“? : 

Pomówimy kiedyś o „historycznych 
analogjach'; bylebyśmy mieli równe 
szanse« 

Tematu nie wyczerpiemy tak ry- 
chło.... Í 
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„Gazeta Polska" nie wątpi. ani na 
chwilę, że „proces Hersza Liberma- 
na i towarzyszy nie dotyczył w ża- 
dnej mierze ani „klasy pracującej” 
(cudzysłów „Gazety Polskiej"), ani 
wogóle jakichkolwiek mas. 

Cóż „Gazeta Polska" może we- 
dzieć o masach? Mas nie widać z o- 
kien „Adrji”, nie widać ich z poza 


szyb samochodu; nie bywają one na 
„odprawach'... Prefekci (wojewodo- 
wie) Napoleona III pisali kiedyś w 
raportach: 

„nie wolno ułać milczeniu ludu; bu- 
dzi ono uzasadniony niepokój", 

„Gazeta Polska“ jest odległa o sto 
mil od doświadczonej mądrości prefe- 
któw bonapartyzmu... 

** 
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Co my myślimy o decyzji Sądu Naj- 
wyższego? P. cenzor warszawski jest 
o tem dokładnie poinformowany, on 
— zdaje się — prawie sam jeden w 
Polsce w piętnastym roku polskiej 
niepodległości. Wesi „Gazeta 
Polska“ ofiarowuje nam „analogję" 
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z Samuelem Zborowskim. Ostrożnie, 
ostrożnie z analogjami! Bywają one 
obosieczne! Kiedyś określano, naprzy 
kład, epokę ,dyrektorjatu' francus- 
kiego, jako epokę „wiru zabaw, skan- 
dalów, radości władców, usłużnych 
sędziów, zrozpaczonych tłumów”... Z 
„rozpaczy tłumów" wyszedł wtedy 
Napoleon I. Ale przecie ewolucja u 
nas jest raczej odwrotna — od suro- 
wego konsulatu do „dyrektorjatu” +... 
Nieprawdaż? 

Dajmy lepiej spokój analogjom hi- 
storycznym!, To „śliska droga" i dla 
„Gazety Polskiej" i dla p. cenzora... 

Mieczysław Niedział kowski, 


Sedziowie sprawy brzeskiej 


W Sądzie Okręgowym zasiadali pp.: 
Hermanowski, Rykaczewski, Leszczyń- 
ski. 

Sędzia Leszczyński zgłosił „votum 
separatum“ za uniewinnieniem wszyst- 
kich , oskarżonych. 

W Sądzie Apelacyjaym poraz pierw- 


szy zasiadali pp.: Gacki, Wyczański, 
Chodecki. 


W Sądzie Apelacyjnym poraz drugi 
zasiadali pp.: Zaborowski, Jaworski, 
Kamieniobrodzki. 

W Sądzie Najwyższym zasiadali pp.: 
Rzymowski, Wisznick: Hawryłkiewicz. 
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Nadesłano nam wiersz pod tytułem 
powyższym, drukowany przed wojną w 
tygodniku „Strażnica“, reprezentują- 
cym wśród prasy warszawskiej kieru- 
nek niepodległościowy w postaci wy- 
dawnictwa legalnego; „Strażnicę”" za- 
mknięto po ćwóch numerach, z rozka- 
zu generał - gubernatorstwa. Red. 

Ja wiedziałem, wiedziałem, Ojczyzno, 
że od swego odtrącisz ich łona, 
wszak pierś Twoja zarosła już blizną, 
gdy ich pierś wciąż za Ciebie skrwa” 
Wiona..y 


Ty w świątyni swej znosisz kramarzy, 
oni na nich skręcili swój rzemień, 
Tobie dzisiaj gwar syty się marzy, 
Oni trwają wśród Jutra oniemień. 


OREW 1 EYE TRIO E cz AED SA 


* * * 
Wszystkim obrońcom w sprawie brze- 
skiej za bezinteresowną, pełną serdecz- 
nego poświęcenia obronę — dziękują 
SKAZANI, 
CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY P. P. S. 


Proces w Lipsku 


Jedenasty dzień rozprawy. Dalszy ciąg zeznań Torglera. Przeniesienie 


procesu do Berlina? 


Prasa niemiecka donosi, że zakończe 
nie pierwszej części procesu nastąpi 
definitywnie w sobotę 7 b, m. 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
w Berlinie dn. 10 b. m. 

Przerwa poniedziałkowa będzie wy- 
zyskana dla przewiezienia akt sądo- 
wych do Berlina. 

> 

Wczorajsza rozprawa poświęcona by- 
ła wyjaśnieniom ważnej okoliczności, 
gdzie oskarżony Torgler przebywał w 
nocy po pożarze Reichstagu. Na skiero- 
ware do niego przez przewodniczącego 
pytanie, gdzie przebywał w nocy po 
pożarze Reichstagu, Torgler oświadcza, 
że do g. 2-ej bawił z kilku kolegami par 
tyjnymi w lokalu Stawickiego przy pla- 
cu Aleksandra (w Berlinie), poczem u- 
dał się z sekretarzem frakcji komunisty 
cznej, Kiihne do jego mieszkania w Pan 
kow, gdyż było już zapóźno na pociąg 
do Karlshorste, gdzie mieszkał Torgler. 
Torgler zastrzega się kategorycznie prze 
ciwko podejrzeniu o usiłowanie „schro- 
nienia się” w mieszkaniu Kiihnego. Kü- 
hne był znanym powszechnie komunistą. 
Wiedziano ogólnie, że jest on sekreta- 
rzem frakcji komunistycznej. Mieszkanie 
jego nie mogło służyć za bezpieczne 
schronienie. Istotnie nazajutrz rano zja- 
wiła się w mieszkaniu Kiihnego policja 
i aresztowała go. Podczas aresztowania 
Kiihne'go Torgler spał w drugim poko- 
ju. Na chwilę wszedł tam urzędnik po- 
licji kryminalnej, wycofał się jednak 
natychmiast, nie zapytawszy nawet le- 
żącego w łóżku Torglera, kim jest i co 
tu robi. Torgler nazajutrz po pożarze 
Reichstagu udał się przed południem w 
towarzystwie swego adwokata Roseniel 
da do prezydjum policji, gdzie był prze- 
słuchany przez komisarza Heissiga. 

Prezes berlińskiego sądu okręgowego, 
Parisius podaje do wiadomości Sądu pe- 
wien szczegół z przebiegu rewizji w mie 
szkaniu Torglera. Mianowicie w tym 
czasie żona Torglera podchodziła dwu- 
krotnie do telefonu, wzywana przez 
jakąś panią i za każdym razem odpo- 
wiadała „Nie mogę, mam nieoczekiwaną 
wizytę w domu", Prezes Parisius wyra- 
ża przypuszczenie, że pani ta była pod- 
stawiona przez Torglera, który chciał 
się dowiedzieć czy rewizja została już 


zakończona. 

Nadprokurator Rzeszy, dr. Werner, 
przedkłada zeznania Kiihne'go przed 
międzynarodową komisją śledczą w Lon- 
dynie, Według tych zeznań, Torgler kry- 
tycznej nocy by! już o g. 1.30 w miesz- 
kaniu Kiihne'go, chociaż mógł w tym 
czasie jeszcze z łatwością zdążyć na po- 
ciąg do Karleshorstu, Kiihne miał w ze- 
znaniach tych wyraźnie podkreśl ć, że 
Torgler przybył do jego mieszkania, aby 
się tam schronić przed policją. Torgler 
kategorycznie zaprzecza temu. Sąd przy 
stępuje następnie do przesłuchania Dy- 
mitrowa, Przedtem jednak na wniosek 
przewodniczącego przesłuchano cwóch 
urzędników berl ńskiej policji kryminal- 
nej, 
mieszkaniu Dymitrowa, Podczas rewizji 
znaleziono hektografowaną odezwę ko- 
mitetu wykonawczego komunistycznej 
międzynarodówki w Moskwie dn, 3 mar- 
ca 1930 r., w której wzywano do utwo- 
rzena jednolitego frontu proletarjatu 
niemieckiego. Następnie znaleziono rów- 
nież hektografowaną ulotkę z napisem: 
„dział prasowy centralnego komitetu ko- 
mumistycznego w Berlinie" p. t. „Pożar 
parlamentu Rzeszy dziełem prowo'rato- 
rów narodowo - soc'alistvcznvch". W u- 
lotce tei dowodzono, że Torgler n' e mógł 
brać udziału w podpaleniu Reichstagu. 
Dymitrow oświadcza, że ulotki tej nie 
posiadał, nie czytał, ani nawet nie wi- 
dział i stw'erdza kategorycznie, że jeżeli 
ulotka taka znaidwie się w jego aktach, 
to musiał ją chyba policja sama pod- 
rzucić, 

Przewodniczący: W tej sprawie bę- 
dzie przesłuchany komisarz polichi kry- 
minalnei Brachwitz. 

Dymitrow: Proszę. 


Przewodniczący: Stanie się to 
wzślędu na pańskie „proszę”. 

Następnie przewodniczący w ostrych 
słowach upomina oskarżonego, aby nie 
rzucał podejrzeń na urzedników policji. 
Oskarżony przerywa kilkakrotnie wy- 
wody przewodriczącego, wypowiadając 
głośno swe uwagi. 
~ Przy wznowieniu rozprawy, gdy Dy- 
mitrow w dalszym ciągu „zachowuje się 
hardo” i rzuca cskarżenia pod adresem 
policji, Sąd zarządza wyprowadzenie go 


bez 


którzy przeprowadzali rewizję w: 


z sali, Oskarżony stawia z początku ©- 
pór straży, zostaje wreszcie wyprowa- 
dzony z sali, protestując głośno, 
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Cena numeru 2O groszy 


Na strażnicy 


Więc wyżeniesz Ty ich na wygnanie, 
by zapomnieć o synach - wygnańcach; 
lecz, gdy zabrzmi Przyszłości woła- 

iii nie, 
któż to stanie na przednich Twych 
szańcach? 


Choć tchórzliwy czyjś mózg ich od- 
rzuci; 
serce Ludu jest z nimi, Ojczyzno; 
przeto Wolność do Ciebie powróci, 
gdy przepłyniesz nad własną mieli- 
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W pierwszą rocznicę śmierci 
Eugenjusza Śmiarowskiego 


Jutro o godz. 12-ej, w dniu pierwszej 
rocznicy śmierci EUGENJUSZA ŚMIA- 
ROWSKIEGO, przyjaciele jego zbiorą 
się na cmentarzu ewangelicko - reiormo- 
wanym przy ul. Młynarskiej, 


Mussolini 
w roli znowu „superarb tra”? 


Korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicle“ donosi z Rzymu, że rozmo- 
wa Mussoliniego z ambaqadorem nie- 
mieckim, doprowadziła do znacznego 
zbliżenia stanowisk Niemiec i Włoch w 
sprawie rozbrojenia. Mussolini wyraził 
nadzieję, że porozumienie zostanie o0- 
siągnięte. Ambasadorowie Francji i An- 
gli w Rzymie zostali na życzenie Mus- 
solinieśo poinformowani o przebiegu 
rozmowy z ambasadorem niemieckim. 


Po zamachu na Dollfussa 


Zamachowiec Dertil był hitlerowcem 


Sprawca zamachu na kanclerza Doll- 
fussa Dertil przyznał się do należenia 
do partji narodowych „socjalistów”, 

Przeciwko dwóm jego przyjaciołom, 


aresztowanym równocześnie, zwraca się 
podejrzenie, iż poinformowani oni byli 
o planie Dertila i popierali go. 


Zgromadzenie Ligi Narodó 


Czy ochrona mniejszości ma obowiązywać 


wszędzie ? 


Komisja polityczna Zgromadzenia Li- kie kraje. Do podkomisji weszły m. in.: 


gi Narodów wy!oniła na wczorajszem 
rannem posiedzen'u podkomisję, złożoną 
z 12 państw, której to podkomisji zada- 
niem będzie uzgodnienie wniosków, wy- 
suniętych w sprawie mniejszości, a zwła- 
szcza wniosku irancuskiego, który zm'e- 
rza do uznania obowiązków wszystkich 
państw szanowania praw mniejszości 
narodowych, oraz wniosku polskiego, 
który proponuje formalne rozciągnięcie 
zobowiązań mn.ejszościowych na wszyst- 


Anglja, Francja, Polska, Włochy, Grecja, 
Czechosłowacja Szwecja Norwegja i Ha- 
iti Jedynie delegacje niemiecka : włos- 
ka wypowiadają się nadal przec.wko tym 
wnioskom, inae państwa zajmują wzglę- 
dem nich stanowisko przychylne. 

Dotychczas zobowiązania co do ochro- 
ny mniejszości narodowych religjnych i 
rasowych dotyczą, jak wiadomo, tylko 
nektórych krajów (Polska, Czechosio- 
wacja i t. d.). 


Związek Republik Sowieckich a Japonja 


Artykuł „izwiestij” moskiewskich 


Wczorajsze „Izwiestja* drukują ob- 
szerny artykuł, skierowany przeciwko 
Japonji, który powtarza wszystkie za- 
rzuty Moskwy pod adresem Tokjo — 
przedewszystkiem zbrojenia, które ja- 
poński minister wojny gen. Araki uspra 
wiedliwia wojowniczemi rzekomo ten- 
dencjami ze strony ZSSR. następnie an- 
tysowiecką politykę Japonji w Mandżu- 
rji, dążenia pewnych kół japońskich do 
zagarnięcia okręgu władywostockiego 
i Kamczatki, współpracę „białej emi- 
gracji rosyjskiej na Dalekim Wschodzie 
ze sztabem japońskim. Zwłaszcza ostro 
atakowane jest oświadczenie gen. Araki 
o „zastosowaniu środków zapobiegaw- 
czych, jeżeli Rosja nie zaniecha działal- 


ności komunistycznej w Mandżurji”. 
„Izwiestja”, zapewniając o neutralno- 
ści w sprawie Mandżurji, twierdzą, że 
wojna sowiecko - japońska wyszłaby 
jedynie na korzyść wrogów obu państw. 
Sowieckie przygotowania wojenne na 
Dalekim Wschodzie pismo określa, jako 
ściśle obronne i skierowane wyłącznie 
przeciwko tym, którzy marzą o antyso- 
wieckiej awanturze. Zarzut gen. Ara- 
ki w sprawie działalności komunistycz- 
nej pismo nazywa  „gołosłownym i 
śmiesznym". „Izwiestja* przyznają że 
Rząd sowiecki istotnie przygotowuje 
obronę Dalekiego Wschodu, twierdząc, 
że inne postępowanie byłoby przestęp" 
stwem i niewybaczalnem głupstwem”. 
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Proces o zamordowanie T. Hołówki 


Mowy obrońców 


Z pośród obrońców oskarżonych 
pierwszy przemawiał adw. Rogucki (nie 
obrońca Suchewycz, jak my.nie podano 
wczoraj), przedstawiciel interesów Bu- 


e 


MOWA ADW. ROGUCKIEGO 


Adw. Rogucki prosi o uniewinnienie 
Bunija; Bunij — młodziutki chłopiec — 
to ofiara panujących stosunków. Adw. 
Rogucki przystępuje następnie do oce- 
ny osoby Baranowskiego. 

Baranowski — wobec swojej *roli w 
U. O. N. — musiał wiedzieć, kto był 
istotnym sprawcą zbrodni truskawiec- 
kiej; a jednak wydał zupełnie innych lu- 
dzi — Bunija, Motykę.. Trzeba, by 
takie procesy, jak ten z Baranowskim, 
już się więcej nie powtarzały, Każda 
walka powinna być walką :ycerską. 

Adw. Rogucki jest zdania, że proces 
samborski „nie wyjaśnił tajemniczego 
tła sprawy” śmierci Hołówki i „nie 
wykrył moralnych sprawców", Głów- 
nego sprawcy — Hnatowa — niema; 
wyjechał on z Polski; wedlug informa- 
cyj ukraińskich rozstrzelali go bolsze- 
wicy na Ukrainie Sowieckiej. Wasył 
Bilas „przyznał się”, bo chciał uniknąć 
sądu doraźnego; Danyłyszyn w rozpra- 
wie przed sądem doraźnym (o napad 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim) 
przeczył, jakoby on był współuczestni- 
kiem zabójstwa w Truskawcu. 

Hnatow, Biłas i Danyłyszyn zabrali 
ze sobą do grobu całą tajemnicę. Czyja 
ręka kierowała browningami, z których 
padły strzały śmiertelne w pierś Hołów- 
ki? „Były to ukraińskie miecze, ale 
kierowała niemi niezawodnie nieukraiń- 
ska ręka“. 

Adw, Rogucki ocenia dalej przychył- 
nie działalność Tadeusza Hołówki ze 
stanowiska ukraińskiego; stwierdza — 
w Becaonacn, ać ch 


„NADZIEJA” w Warszawie 


W szerokich kołach Czytelników wzbudzi 
zapewne wielkie zainteresowanie sensacyj- 
na wiadomość, że znana w całej Polsce ko- 
lektura Państwowej Loterji Klasowej „Na- 
dzieja” otworzyła w dniu dzisiejszym Od- 
dział w Warszawie przy ul. Marszałkow- 
skiej 117, gdzie rozpoczęła już sprzedaż lo- 
sów do 1-ej klasy 28 Hoterji. W ten sposób 
czyni ona zadość wielokrotnym życzeniom 
swych dotychczasowych klijentów ze stoli- 
cy, którzy już dawniej, a szczególnie teraz, 
gdy na zakupiony w „Nadziei* los padła 
główna wygrana 1.000.000 zł., domagali się, 
by ta szczęśliwa kolektura otworzyła i w 
Warszawie swą placówkę. 

Należy zaznaczyć, że „Nadzieja“, znany 
od wielu lat kantor Loterji Państwowej, 
zdołał sobie rzetelną i skrzętną obsługą 
graczy, a nadewszystko — przysłowiowem 
wprost szczęściem zaskarbić uznanie, po- 
pularność i przychylność szerokich rzesz 
publiczności. (e) 


FUTA ISD CYP OE PORY Aa O g RE A 


Hitleryzm w Holandii 


Hitlerowcy mają w swym programie 
zjednoczenie nietylko wszystkich Niem- 
ców w jednem państwie, ale też wszyst- 
kich narodów czy szczepów germań- 
skich, wważanych przez hitlerowców ja- 
ko spokrewnionych rasowo z Niemcami. 
Dlatego to propaganda hitlerowska sze- 
rzy się także w Belgji wśród Flamand- 
czyków i w Holandji. 

W Belgji Hitlerowcy flamandcy nazy- 
wają siebie „%naso” i ujawniają dużą 
ruchliwość, wspierani obłicie pieniędzmi 
z Berlina. 

To samo daje się już zauważyć w Ho- 
land'i, gdzie nawet powołali do życia 
odrębną niemiecką organizację hitlerow- 
ską pod kierownictwem zdymisjonowa- 
nego pułkownika Witte. Organizacja ta 
pracuje nad zjednoczeniem z bratniemi 
organizacjami holenderskiemi. 


Einstein na wiecu 
antyhitilerowskim 


3 b, m. odbył się w Londynie w olbrzy- 
miej Albert Hall wiec antyhitlerowski, 
na którym m. in. przemawiał prof. Eiq- 
stein. Na wiec przybyły tysiące osób. 
Porządek utrzymywali, poza policją, set- 
ki studentów. 

„Na wiecu przemawiali znakomici ucze- 
ni: lord Rutherford i Sir James Jeans, 
biskup z Exeter i były minister spraw 
zagr. sir Austen Chamberlain. 

Wszyscy zgodnie wyrażali swe obu- 
rzenia 28 barberzyństwa hitleryzmu i 
wzywali do pomocy ofiarom Niemiec 
dzis'ejszych. 

Einstein w swej mowie kładł cały na- 
cisk na wolność, jako niezbędny czyn- 
nik cywilizacji i kultury, bez którego ży- 
cie społeczeństwa nowoczesnego pomy- 


śleć się nie da, 


między innymi, że Hołówko był prze- 
ciwnikiem t. zw. pacyfikacji. Niesposób 
przypuścić, by Ukraińcy mogli uważać 
Hołówkę za „czynnik decydujący” w 
sprawie stosunków polsko - ukraiń- 
skich. 

Adw. Rogucki atakuje z kolei bar- 
dzo ostro Baranowskiego; Baranowski 
„maczał w tej sprawie swe brudne 
ręce", Baranowski „najprawdopodobniej 
czyn ten sprowokował". Jeżeli istotnie 
Kossak inspirował zabójstwo, to „jawne 
jest, że grały tu rolę ręce prowokato- 
rów ' , Tym prowokatorem mógł być 
tylko Baranowski. 


MOWA ADW. SUCHEWYCZA, 


Adw. Suchewycz, drugi obrońca Bu- 
nija, atakuje bardzo ostro tezę prokura- 
tora i powoda cywilnego Szurleja co do 
odpowiedzialności moralnej i politycznej 
UON za śmierć Hołówki, Obrońca kry- 
tykuje z mocą zeznania Iwachowa. Kie- 
rownictwo UON zakazało teroru imdy- 
widuałnego. O tem wiemy. Innych wska- 
zań nie znamy. Nie możemy wierzyć na 
słowo p. radcy Iwachowowi. Kontakt 
UON z komumistami — to legenda. 

Adw. Suchtewycz przeprowadza tezę, 
że człowiekiem. który zadecydował o 
śmierci Hołówki, był „konłident'”” Bara- 
nowski, Komendant krajowy UON, R. 
Suszko, rozkazu 0 zabójstwo Hołówki 
nie wydał, Rozkaz wyszedł z Drohoby: 
cza. Był tam Kossak. Tak iest, Lecz był 
tam i Baranowski, Kossak był karnym 
członkiem UON, a Baranowski?... 


MOWA ADW. KMICIKIEWICZA. 
Obrońca Motyki, adw. Kmicikiewicz, 


staje w obronie swego klijenta, pozosta- 
wiając na uboczu wszelkie względy po- 


Mowa ta zakończyła rozprawę czwart- 
kową, 


Ostatni dzień procesu 


Wczoraj przemawiał adw. Kreutze- 
nauer, obrońca Baranowskiego. 

Oświadczył on, iż będzie się starał u- 
rikać wszelkich wycieczek w dziedzi- 
nę polityki. 

Zdaniem jego, obie tezy oskarżenia 
zarówno w kierunku współudziału Ba- 
ranowskiego w zbrodni zabójstwa Ta- 
deusza Hołówki, jak też i co do nale- 
żenia jego do organizacji terorystycz- 
nej, nie wytrzymały próby postępowa- 
nia dowodowego. 

Jako ogólny argument przeciwko os- 
karżaniu Baranowskiego o współudział 
w mordzie truskawieckim obrońca wy- 
suwa, iż sam Baranowski wyjawił wła- 
dzom policyjwym sprawę rewolweru, co 
do którego mógł przypuszczać, że był 
użyty przy zabójstwie Hołówki. 

Dla odparcia tezy oskarżenia co do 
wejścia w porozumienie z ukraińską or- 
ganizacją terorystyczną powołał się o- 
brońca na to, że Baranowski, jako kon- 
fident władz bezpieczeństwa „musiał 
oscylować”' pomiędzy swoim mandatem 
a członkami organizacji, by zdobyć 
wśród nich zaufanie, a temsamem jak- 
największy zapas wiadomości. 

Adwokat odpiera zarzut, jakoby Ba- 
ranowski pracował dla O, U, N. w cza- 
sie służby, jako konfident polskich władz 
bezpieczeństwa. 

Wkońcu obrońca prosi o wyrok unie- 
wizmiający. ; 

x» 

Ponieważ żaden z trzech oskarżo- 
nych nie skorzystał z ostatniego słowa, 
przewodniczący udzielił ławie przysię- 


lityczne. Motyka jest niewinny udziału | głych szeregu wskazówek, poczem sę- 


w zabójstwie Hołówki. 


dziowie przysięgli udali się na naradę. 


Wyrok skazujący | 


O g. 12.30 sędziowie przysięgli wrócili 
na salę, 

Przewodniczący ławy przysięgłych od 
czytał werdykt. 

Na pytania, główne, 
Bunija, przysięgli 
głosami „tak“, na 2-gie pytanie (co do 
Motyki) 9 głosów „tak”, 3 „nie”, na 3-e 
pytanie główne (co do Baranowskiego) 
10 głosów „tak”, 2 „nie”. 

Wobec zatwierdzenia wszystkich py- 
tań, przewodniczący Wondrausch udzie- 
lił głosu prokuratorowi, w celu wypo- 
w'edzenią się co do wymiaru kary. 

Prokurator Mitraszewski wnosi o za- 
stosowanie przepisów z artykułów, ob- 
jętych aktem oskarżenia. Zastrzega się, 
że o ile chodzi o Bunija i Baranowskie- 
go, zachodzi zbieg przestępstw, co sta- 
nowi okoliczność obciążającą. Również 
obciążające jest że u Bunija czyn rozwi- 
jał się stopniowo i na podstawie niskich 
pobudek, natomiast okolicznością łago- 
dzącą jest to, że w czasie popełnienia 
przestępstw Bunij miał lat 18. O ile 
chodzi o oskarżonego Motykę, proku- 
rator stwierdza, że okolicznością obcią- 
żającą jest fakt, że Motyka zajmował 


dotyczące winy 


odpowiedzieli 12-tu | 


w „hurtku” truskawieckim stanowisko 
pr jące. Co do i, prokura- 
tor nie widzi żadnych okoliczności ła- 
godzących. Również nie widzi ich w 
stosunku do oskarżonego Baranowskie- 
go; co do któregc podkreśla, jako oko- 
liczność obciążającą, jego poziom mo- 
ralny oraz to, że wyrządził Państwu 
wielką szkodę. 

Następnie zabrali głos obrońcy, Ob- 
rońca oskarżonego Bunija Rogucki pod 
nosi jako okoliczność łagodzącą fakt, że 
Bunij miał 18 lat, nie był karany, przy” 
znał się do czynu, pozatem że był pod 
wpływem złych czynników. Obrońca 
polemizuje .z prokuratorem, zaznacza- 
jąc, iż Bunij nie popełnił zbrodni z ni- 
skich pobudek. 

Adwokat Kmicikiewicz, obrońca Mo- 
tyki, prosił o zastosowanie w stosunku 
do niego amnestji, gdvż czyn został po- 
pełniony w sierpniu 1931 r., a amnestja 
obowiązuje od 1 września 1931 r, 

Obrońca Baranowskiego prosi rów- 
nież o uwzględnienie wszelkich możli- 
wych okoliczności łagodzących. 

Trybunał udał się na naradę. 


Decyzja trybunału 


Po 3-godzinnej naradzie trybunał 
wkroczył na salę i przewodniczący 
wśród: ogólnej ciszy i skupienia odczytał 
wyrok: 

1) Aleksander Bunij skazany zostaje 
na 10 lat więzienia; trybunał orzeka 
utratę praw publicznych i obywatel- 
skich na lat 10. 

2) Roman Baranowski winien jest 
współwiny zbrodni moreders'$'a wasadni 
czego oraz zbrodni stanu, za co skazany 
zostaje na karę więzienia po 6 lat—łącz- 


| 


| 
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nie na 10 lat więzienia oraz na utratę 
praw obywatelskich i publicznych na lat 
10. 

Obu skazagym zalicza się do kary 
czas przebyty w więzieniu. 

3) Trzeci oskarżony, Mikołaj Motyka, 
winien jest współwiny zbrodni morder- 
stwa nasadn'czego i skazany zostaje na 
6 lat więzienia, 

Obrońca Baranowskiego, 
tzenauer, zglosił kasację, 


adw. Kreu- 


Na wsi 


Powstrzymywanie się rolników od u- 
działu w jarmarkach trwa w dalszym 
ciągu. 

Jarmarki jesienrie t zw. stałe — nie 
odbyły się. 

Jak nas informują liczba zaaresztowa- 
nych w związku z tą akcją przekroczy- 
ła 200 osób. 

B. ministra ob. Błażeja Stolarskiego 
oskarża się z art, 93 i 97 K. K. t, j. o usi- 
łowanie zmienienia przemocą ustroju w 
porozumieniu z innemi osobami, za co 
grozi kara więzienia na czas nie krót- 
szy, niż lat 10, lub dożywotnie, 

Innym aresztowarym wytacza się pro 
ces z art. 157 (rozpowszechnianie odezw 
o strajku rolnym) z art. 171 (oddziały- 
wanie ną cenę przedmiotu pierwszej po- 
trzeby) i 251 (teror) K, K. 


Ostatni numer „Wyzwolenia”* został 
skonfiskowany za opis przebiegu straj- 
ku rolnego. 

ZEG FYE E OK RYAN R ROOTA 


Jeszcze 
o „D'Ałben Studio” 


W związku ze sprawozdaniem z procesu, 
jaki odbył się przed Sądem P:acy w II po- 
łowie września w sprawie stosunków w 
„D'Ałben Studio", nadmieniamy, iż niektó- 
re części sprawozdania były streszczeniem 
mowy pełnomocnika pokrzywdzonego p. Za- 
grodzińskiego, 

Co się tyczy szczegółu, dotyczącego strat, 
poniesionych przez p. Dromlewiczową — to 
kwestja ta nie była poruszana na samej 
rozprawie. 


ESS „ROBOTNIK“, sobota, 7 października. TORKIMUEESZZKZI KKK WKOWZOWERC W WIECZORY Nr. 


Robotnicy angielscy 


w obronie socjalistów austrjackich 


Obradujący obecnie w Hastings kon- 
śres Partji Pracy powziął jednomyślnie 
rezolucję, w której kongres wyraża 
podziw dla dzieła, dokonanego przez 
socjalistów austrjackich w Wiedniu w 
ciągu 15 lat zarządzania przez nich 
stalicą, Rezolucja wyraża obawę, by 
konieczność obrony Austrji przed hitle- 
ryzmem nie doprowadziła do zniszcze- 
nią demokracji i wolmości w samej Au- 
strji; rezolucja przypomina wynik ple- 
biscytu zorganizowanego przez socjali- 
stów austrjackich w sprawie zwołania 
parlamentu i wynik ten świadczy, że 
ludność Austrji ma zaufanie do demo- 
kracji i pragnie wolności; rezolucja 
wyraża solidarność kongresu z partją 
socjalistyczną i związkami zawodowe- 
mi Austrji i ostro krytykuje politykę 
rządu austrjackiego w stosunku do kla- 
sy robotniczej; wreszcie rezolucja do- 
maga się od rządu angielskiego zastoso- 
wania wszelkich środków celem zapo- 
bieżenia napadowi na Ausirję zzew- 
nątrz, a także wywarcia wpływu na 
zabezpieczenie demokracji i przeciw- 
działania nowej wojnie, jaką kryje w 
sobie panowanie faszyzmu w Europie 
środkowej. 

Do Austrji wdała się delegacja robot- 
ników w osobach tow, Citrina, prze- 
wodniczącego Międzynarodówki Zawo- 
dowej, Hicksa, posła do Izby Gmin i 
Haydany'a. Delegacja to konferować bę- 
dzie z przedstawicielami ruchu robot- 


niczego w Austrji 
kraju, 


o sytuacji w tym 


które wygrasz w kolekturze » 


A. Wolań/ka 


kupując LOS 4. 


28 Loterji Państwowej. Adresy kolektury: 
A. Wolańska Warszawa— Centrala: Nowy 
Świat 19. Oddziały: Marszałkowska 129, 
Chłodna 20, Nowy Świat 58, Wileńska 1i. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiawy od- 
wrotną pocztą. Konto P.K.O. Nr. 71-92. 
Zwracamy uwagę P. T. graczy, że ostatnio 
padły u nas wielkie wygrane: 250.000 zł. 
w ciągnieniu 4-ej kl. ub. loterji i 40.000 do- 
larów w ostatniem ciągnieniu „Dolarów- 
ki“, Ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna stę 
19 października. 


12 godzin pod ziemią 


Opowieść jednego z pogrzebanych żywcem górników 


Za „Polonią“ katowicką podajemy o- | 


powieść 42-letniego górnika Bolesława 
Szmala z Bogucic, który należał do gru- 
py 11 górników, zasypanych w podzie- 
miach kopalni „Polska“: 

„Należałem do 5-osobowej zmiany — 
mówi Szmał — która miała złuzować noc- 
ną 6-osobową znŃanę. Schodzimy o godz. 
6 rano po drabinach wdół i górnym po- 
kładem dochodzimy do głównego szybu 
wyciągowego. Wtem jeden z naszych 5-u 
usłyszał złowrogi szmer i szelest, a po- 
tem głuche trzaski. I nagle zaczęły się 
sypać grudki ziemi, a następnie zlekka 
piasek. Minęło kilkanaście sekund, cięż- 
kich, strasznych.» 

Padają okrzyki: Ratować się! 

Na moje i kilku z naszych kolegów po- 
lecenie cała jedenastka schroniła się po 
drabinie wśród pyłu spadającego piasku 
przez walący się szyb wyciągowy do głę- 


9 STW RPO RCT ORL EW OOP NO ARRE CEA RK 


Rozszerzenie strajku 


w przemyśle metalurgicznym 
w Łodzi 


Z Łodzi donoszą, iż strajk w przemy- 
śle metalurgicznym rozszerzył się. 

W czwartek zastrajkowali metalow- 
cy, zatrudnieni w „Widzewskiej Manu- 
fakturze”, oraz odlewni spółki akcyjnej 
„John“, również porzucili pracę meta- 
lowcy w fabryce „Bracia Weigt i S-ka“, 
oraz robotnicy w szeregu mniejszych 
fabryk, na znak solidarności ze strajku” 
jącymi odlewnikami. 


15-tu studentów 


ukarano grzywnami 


(PID) Sąd Starościński Warszawa - 
Południe rozpatrzył w dniu wczoraj- 
szym sprawy 18-tu studentów pociąg- 
niętych do odpowiedziałności karno - 
admir,istracyjnej za przebywanie w po- 
rze nocnej w domu akademickim przy 
ul. Grójeckiej bez meldunku. 

15-tu studentów „których zatrzyma- 
no w czasie nocnej obławy skazano na 


grzywny w wysokości od 10 — 100 zł. | 


Trzech studentów, którzy usprawiedli- 
wili brak meldunku, Sąd uniewinnił. 


` 


HBE Aee Pa ENA E EE U AA E AA 
TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 
„ŚWIATŁO" 


Warszawa — Polna 66 — 54 © 


podaje do wiadomości, że wydane jego 
nakładem wydawnictwa 
AL Dek — „Prawo człowieka pracy”. 
Otto Lehmann - Russbiilit — „Za kuli- 
sami wojny”, 
Z. Zaremba — „Racjonalizacja, kryzys, 
Proletarjat" 
zostały całkowicie wyczerpane. 
Na składzie pozostały jeszcze 
w ograniczonej ilości 
J. M. Borski — „Dyktatura Proletarja- 
tu" cena 85 gr. 
Z, Zaremba — „Bezdroża Kapitałizmu 
i Drogowskazy Przyszłości” cena 3 zł. 
Śpieszcie się z nabyciem tych książek, 
gdyż niezadłuśo będą z pewnością 
sównież wyczerpane, 
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bokiego na 80 mtr. pokładu, gdzie spo- 
częliśmy na chwilę, wyczerpani straszną 
przygodą, ale uradowani, że żyjemy i je- 
steśmy cali. 

Po chwili postanowiliśmy pracować, 
mimo, że kilku z nas, a szczególnie Szew- 
czyk, głosiło, że „trzeba skończyć z tem 
bo „i tak nie wyjdziemy stąd 
żywi“. 

Udaliśmy się dolnym pokładem do 
szybu powietrznego, by tą drogą przez 
 zawaliska dostać się na powierzchnię. 
Daremnie jednak straciliśmy kilka go- 
dzin pracy. Z góry nie dochodziły nas 
do godz. 14 żadne odgłosy akcji ratunko- 
wej. Byliśmy zrozpaczeni. Musieliśmy 
sobie wzajemnie dodawać otuchy. 

Na mój rozkaz wrezscie wszyscy udali 
się z powrotem do głównego (zawalone- 
go) szybu, gdzie rozpoczęliśmy wyczer- 
pującą pracę około wydobycia sypiącego 
się piasku. Piasek zsypywaliśmy do za- 
waliska. 

Nareszcie — było to blisko godz. 15, 
Pracowaliśmy przy jednej karbidce ra 
drabinie. Karbid podsycaliśmy  olejeń., 
by dłużej lampka się mogła palić. Pra- 
gnienie mieliśmy wielkie. Wreszcie usły- 
szeliśmy przytłumione głosy z góry po- 
przez zasypany szyb i coraz głośniejsze 
stukania. Wiedzieliśmy, że tam u góry 
pracują nad naszem wydobyciem. I tak 
się też stało. 

O godz. 18 — ujrzeliśmy twarze na- 
szych wybawicieli, którzy jednak musieli 
się chwilowo cofnąć wobec obawy, że 
szyb mógłby się jeszcze zawalić. 

Za pół godziny wszyscy znaleźliśmy 
się zdrowi i uradowani na górnym gan- 
ku, skąd po drabinach dostaliśmy się 
na powierzchnię, witani przez kolumnę 
naszem hasłem „Szczęść Boże!“ 


++ 
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Kopalnia „Poiska“ jest narazie unie- 
ruchomiona. 


WE RAKIET ACE r UDA DRE PL aT 


Walka z hitleryzmem 
w Czechosłowacji 


Donieśliśmy wczoraj o rozwiązaniu 
niemieckiej partji hitlerowskiej i nacjo- 
nalistycznej w Czechosłowacji. 


Rząd w komunikacie, uzasadniają- 
cym ten krok, stwierdza, że działal- 
ność wymienionych partji zmierzająca 


do zjednoczenia wszystkich Niemców 
w jedno państwo, godzi w byt Czecho- 
słowacji; że rząd jest zdecydowany 
bronić demokracji wszelkiemi środka- 
mi i że tylko te partje polityczne będą 
mogły istnieć, które stoją bezwzględ- 
nie na stanowisku państwa  czeskosło- 
wackiego. 


Rozwiązana partja „narodowo * so- 
cjalistyczna" była najstarszą w Europie, 
powstala bowiem w r. 1909, jako „niemie- 
cka partja robotnicza”, a w r 1917 zmie 
niła swą nazwę na „niemiecko - naro» 
dowo - socjalistyczną partię robotni- 
czą'. Wedle własnych danych partja ta 
ficzyła w r. 1932 61 tys. członków w 
1024 miejscowościach. W parlamencie 
miała 8 posłów i 4 senatorów. 


Zaraz po rozpisaniu pożyczki we- 
wnętrznej zebrały się wszystkie „sana- 


cyjne" związki wraz z „pracowniczymi” | 


posłami i senatorami BBWR i utworzy- 
ły z pośród siebie „Pracowniczy Komi- 
tet pożyczki narodowej. 

Ów „Komitet'* zupełnie samozwańczy 
iprzez rzesze pracownicze wcale do te- 
go mie upoważniony, powziął rezolucję. 
że pracownicy państwowi, samorządowi 
i prywatni... „postanawiają' wziąć „ma- 
sowy” udział w subskrypcji i na ten cel 
„ołiarowywują* część swych uposażeń. 

Wprawdzie deklaracja powyższa w 
sposób jaskrawy kłóciła się z tem, co o 
źródłach pokrycia pożyczki powiedział 
minister Skarbu, p, Zawadzki, tudzież z 
oświadczeniem Rządu, że nie chce i nie 
zamierza, z uwagi na kryzys, stosować 
redukcji płac pracowniczych. 

No — ale rozmaici „nadskokiewicze”. 
których moc krięci się zawsze dokoła 
każdego Rządu, pragnęli widocznie spe- 
cjalnie popisać się swą „gorliwością”, 
kosztem całego świata pracy, w którego 
imieniu, — bez jego wiedzy i wok — 
składali swe „deklaracje”, zalatujące 
mocno... fałszywem żyrem wekslowem. 

Ale — nie koniec na tem. Bo „Komi- 
tet" ów posumął się tak daleko, że zgóry 
już narzucił „skalę“, wedle której praco- 
wnicy kupować mają pożyczkę, Dla tych 
co otrzymują rniesięcziie od 100 do 130 
zł, — 50 zł; dla wszystkich innych grup 
aż do VII gr. tposażenia 75 procent od 
VI wzwyż — 100 procent płacy miesięcz- 
nej — na zakup obligacyj pożyczkowych. 

„Nakazem” powyższym objęto wszyst- 
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Zakończenie strajku 


w fabryce Cegielskiego 
w Poznaniu 


Strajk w fabryce Cegielskiego w Po- 
znaniu, który wybuchł w czwartek 
przed południem, zakończył się w go- 
dzinach wieczornych po złożeniu przez 
zarząd fabryki oświadczenia, że do po- 
łowy stycznia przyszłego roku nie zmie 
ni obowiązującej obecnie taryły płac. 

Również zakończył się w czwartek 
strajk robotników w miejskiej spalar- 
ni śmieci 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


kich wogóle pracowników, zarówno u- 


| mysłowych, jak i Fizyczaych, we wszyst- 


kich instytucjach i zakładach pracy od 
państwowych aż do prywatnych. 

Ponadto wydaro odezwę i urzączono 
dokoła pożyczki taki ogłuszający harmi- 
der, by największy nawet biedak, cier- 
piący najdotxl.wszy choćby niedostatek, 
ani chwili nie ccjążał się z podpisaniem 
pożyczki, by go przypadkiem ktoś nie 
uznał za.. „antypaństwowca” i by... nie 
stracił miejsca. 

Mimo to wszystko, dostatecznie wolno 
było owemu .Komitetowi" i „rezolucije“ 
uchwalać i „stawki“ wyznaczać i odez- 
wy wydawać i cały śwałt wyczyniać, 
ale pod warunkiem, że cała ta „akcja 
pożyczkowa” snuńczy się... tylko na tem! 
I gdyby między pracowników wszeikich 
zawodów rozdano deklaracje pożyczko- 
we, choćby wraz z odezwami „Komite- 
tu”, ale pozostawiono przytem pracow- 
nikom zupełną swobodę, by każdy z wła- 
snej dobrej chęci i nieprzymuszonej woli 
sam decydował, czy podpicywać pożycz- 
kę wedle skali ,Komitetu”, czy też we- 
dle swej rzeczywistej możności linanso- 
wej—wszystko byłoby naogół w porząd- 
gu, zgodnie z ustawą o pożyczce i o- 
świadczeniem Rządu. 

Tymczasem zrobiło się coś wręcz od- 
wrotnego, sprzeczreżo zarówno Z TOZ- 
porządzeniem Prezydenta, jak i z oficjal- 
ną publiczną enuncjacją ministra Skerbu, 
coś, co powinno być wyjaśnionem i dla- 
tego zapewne... wyjaśnione nie zostanie. 

Mianowicie uchwały „Komitetu” — 
ciała zupełnie prywatceśo i w dodatku 
samozwańcześ» — zostały przez wszyst- 
kie urzedy i irstytncje państwowe sa- 
morzadowe, a nawet Í prywa'ne, uznane 
za coś w rodza”u „urzedoweśo nakazu, 
od któreśo spelnienia nie wolno uchvlić 
sie n*ltnmu. nod groźbą, Bóg wie, jakich 
krnesttwencyj... 

NY kole'nictwie no, wymuszone przez 
„Komitet „stawki' zostały przez vo- 
szczećólne dvrekrie w mormie orślnirów 
słnżhowych rozesłane do wszystkich po- 
dlesłych im urzedów, z uwagą, że prze- 
łożeni czuwać mają nad tem, bv wszys- 
cy ich podwładni podn'sywali deklaracje 
pożyczkowe ściśle według ustalonej nor- 
my. Gdy któryś z pracowników, z włas- 
nej chęci ofiarował na pożyczkę kwotę 
niższą, odrzucano tę ofiarę tak, że każ- 


o CSRS ROBOTNIK”, sobota, 7 października. 


Dobra mina do kiepskiej gry  |PS*<<*=" 
p s gry v Dziś w Warszawie sensacja! 


Największa i najszczęśliwsza, znana w całej Polsce 
Kolektura Loterji Państwowej 


dy z pracowników stawał przed alter- 
natywą: albo ofiarować ną pożyczkę ze 
swej płacy miesięcznej zgóry oznaczoną 
sumę — choćby budżet domowy skur- 
czyć miał się nie wiadomo, jak silnie — 
albo narazić się na zarzut, że się... „od- 
mawia państwu pomocy“... ze wszyst- 
kiemi możliwemi następstwami. 

Do podpisywania pożyczki wzywano, 
w myśl zarządzeń dyrekcyjnych, nawet 
prowizorycznych pracowników, wiszą- 
cych ze swą pracą wprost na włosku, 
z tem, że w razie zwolnienia takiego pra 
cownika, resztę niespłaconej pożyczki 
ma mu się w całości potrącić z jednora- | 
zowej odprawy, która dla bezrobotnego | 
i jego rodziny stanowi 
utrzymania, nie wiadomo na jak długo. | 
W razie zaś zemerytowania pracownika, | 
reszta pożyczki ma być potrącona z e- i 
merytury, chośby najniższej. | 

To samo działo się wszędzie, gdyż, 
jak wspomnieliśmy, nawet w instytu- 
cjach prywatnych, które — z bardzo nie- 
licznymi wyjątkami — pracownikom 
swym równ'eż przedkładały do pcdpisu 
deklaracje ze „stawkami”, które ,„Komi- 
tet" podyktował. 

W ten sposób główny ciężar całej ak- , 
cji pożyczkowej — wbrew dyrektywom | 
ministra Skarbn — przesunął się na bar- | 
ki ekonomicznie najsłabszych rzesz pra- | 


ł 


cowniczych. 

I w ten sposób — wbrew oświadcze- 
niom Rządu, że redukcji płac przepro- 
wadzać nie chce — redukcja ta dokona- 
na została przez... „Komitet“ pod posta- 
cia... „pożyczki narodowej”. 

Po zakończeniu całe; tei „akcii” pre- 
mjer Jedrze'ewicz ostosił w pras'e pis- 
mo, które w ciepłych słowach dziękuńe 
pracownikom za przykład... obywatel- 
skiei ofiarności dla państwa. 

Ładnie! Podziekowanie to stanowi 
bądź co hadź świadectwo pewne kultu- 
ry i.. wdzieczności, którą pracownicy 
zawsze przypominać sobie będą, ilekroć 
pojawią się iakieś zarzadzenia, godzące 
w ich egzystencję í ich prawa. 

Inna rzecz, czy to podziękowanie wy- 
nagrodzi szkody, które wyrządza sposób | 
przeprowadzea'ą pożyczki i niewłaściwy 
i z gospodarczymi interesami państwa 
zuwełnie sprzeczny, 

O tych szkodach należy pomówić 
osobno. KCZ. 
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otwiera w dniu dzisiejszym oddział w Warszawie, 


przy ulicy MARSZAŁKOWSKIEJ 117 


gdzie sprzedaje już szczęśliwe losy do I-ej Klasy 28 Loterji 


Tysiące osób wzbogaciło się już w „NADZIET” 


Ze względu na główną wygraną, jaka padła w „Nadziei”, fi 
popyt na jej losy jest kolosalny, należy zatem wcześnie 
zaopatrzyć się w los „Nadziei”, 

szczęścia i bogactwa. 


Ciągnienie I-ej Klasy już 19 b. m.! 


Pamiętajcie: Największa i najszczęśliwsza Kolektura w kraju 
„NADZIEJA”, Warszawa, Marszałkowska 117. 


stanowiący klucz do 
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Deficyt kolei państwowych 


Według tymczasowych obliczeń Mi- 
nisterjum Komunikacii wydatki kolei 
państwowych w pierwszych pięciu mie- 
siącach bieżącego roku kalendarzowego 
wyniosły ogółem 378,076 tysięcy zło- 
tych, W sumie tej wydatki eksploata- 
cyjne wynosiły 339,089 tysięcy złotych. 
Długi i gwarancje — 7,352 tysiące zło- 
tych, wydatki inwestycyjne — 28,736 
tysięcy złotych, wydatki na żeglugę po- 
wietrzną — 2,899 tysięcy złotych. 

W tym samym okresie czasu wpłynę- 
ło do kas kolei państwowych ogółem 
337,082 tysiące złotych, w czem wpływy 


Odcinek prawniczy 


Prowokacia 


W związku ze sprawami o podpalenie 
Reichstagu, o zabójstwa Chudzika i Ho- 
łówki, oraz zdemaskowaniem prowoka- 
tora Harewicza (Sasa) wysuwa się na 
czoło zagadnień publicystyki prawniczej, 
jaką uprawiamy w tym Odcinku, kwestja 
prowokacji. 

Prowokacją nazywamy ogólnie takie 
postępowanie, gdy agent władzy pań- 
stwowej poduszcza do popełnienia prze- 
stępstwa, najczęściej politycznego, przy- 
czem bywają dwa rodzaje prowokacji: 
podmawianie, podżeganie przez funkcjo- 
narjusza państwowego do każdego prze- 
stępstwa, przeważnie o charakterze po- 
litycznym i takież podżeganie innej oso- 

„by do występnego działania jedynie w 
celu ujęcia jej podczas dokonywania 
przestępstwa i wydania w ręce sprawie- 
dliwości. Narówni z podmawianiem i 
podżeganiem stoi udzielanie w obu wy- 
padkach do popełnienia przestępstwa 
pomocy czynem lub słowem. 

Przykładami prowokacji ze strony wła 
dzy państwowej do każdego  przestęp- 
stwa będą sprawy Chudzika, Hołówki, 
podpalenie Reichstagu, Prowokacją w 
celu ujęcia sprawców przestępstwa jest 
wypadek Baranowskiego z procesu o za- 
bójstwo Hołówki; są sprawy Azefa i 
Harewicza (Sasa). 

Różnicą obu tych rodzajów prowokacji 
będzie li tylko ich cel, osoba bowiem 
prowokowaneśo do przestępstwa, jak i 

jonarjusz państwowy, który sam 
albo za pośrednictwem swego agenta na- 
kłania lub pomocy do popełnienia prze- 
stępstwa udziela, lub też sam agent, któ- 
ry bezpośrednio nakłania, względnie u- 
dziela pomocy — w obu wypadkach pro- 
wokacji niczem się nie różnią. 

Jeśli rozważymy jednakże cel opisa- 
nych rodzajów prowokacji, to w pierw- 
szym wypadku prowokatorowi chodzi 
właśnie o doprowadzenie do przestęp- 
stwa: o pożar Reichstagu, o zabójstwo 
Owoca, czy innej niewygodnej dla wła- 
dzy osoby, — w drugim wypadku naod- 
wrót, prowokator stara się przez swą 
działalność prowokatorską niedopuścić 
do nastąpienia występnego skutku: Azef, 

aranowski, Harewicz. 

, Do drugiego rodzaju prowokacji, ma- 


stwa, należy niewątpliwie, zdaniem na- 


jącej na celu ujęcie sprawców przestęp- 


szem, również i sam współudział, nawet 
najbardziej bierny, w przestępstwie (we- 
dle pojęcia danej władzy państwowej), 
np. udział w spisku czy w sprzysiężeniu, 
w nielegalnej partji czy organizacji po- 
litycznej aczkolwiek tego rodzaju prowo- 
katorzy często powszechnie noszą tylko 
miano konfidentów. 

Organizacje socjalistyczne, a i nawet 
wogóle demokratyczne, zawsze odnosiły 
się do prowokacji we wszystkich jej prze 
mianach i rodzajach z wyraźną odrazą, 
Prowokator i prowokacja stanowiły ohy- 
dẹ nietylko, gdy były środkiem walki 
przeciwko naszej działalności, prowoka- 
cją brzydziliśmy się i brzydzimy, gdy 
toczyłaby ona nawet organizm wroga. 
Prowokacja bowiem wzbudza wstręt nie- 
tylko dlatego, iż nikczemnem jest, gdy 
organ powołany do zwalczania prze- 
stępstw, niedopuszczanie do nich oraz do 
chwytania i karania przestępców, — sam 
poduszcza do popełnienia tych prze- 
stępstw, wyszukuje osobę przyszłego 
sprawcy, pomaga siłą aparatu państwo- 
wego i środkami dostępnemi tylko dla 
państwa do wykonania przestępstwa, a 
następnie zapomocą tegoż aparatu i tych 
że środków przestępcy - prowokatorowi 
zapewnia bezkarność, względnie chwyta 
zapomocą swoich organów władzy spraw 
ców przestępstwa, powołanych do życia 


i działania z namowy i przy pomocy tych : 


samych organów, 

Prowokacja bowiem, pomimo, że osią- 
ga w pewnych wypadkach doraźny cel 
— w swym całokształcie zawsze wypa- 
da na szkodę państwa i społeczeństwa, 
gdyż pomnaża i potęguje czyny występ- 
ne, demoralizuje również i to środowi- 
sko społeczne, wśród którego bywa u- 
prawiana. 

A zatem, zapatrując się na sprawę 
prowokacji w znaczeniu karno - praw- 
nem tego wyrazu zarówno ze stanowiska 
prawnego, jak i społecznego, należy 
dojść do wniosku, że powinna ona być 
uznana za czyn karygodny i zakazana 
we wszelkich jej postaciach specjalnym 
przepisem kodeksu karnego. 

Jakie będą jednak praktyczne tego 
zakazu wyniki? | 

Tam, jak to zdarza się w niektórych 
krajach, gdzie system prowokacji już stał 
się stałą metodą postępowania władz 


bezpieczeństwa, oczywiście przepis ko- 
deksu karnego sam przez się metody tej 
doszczętnie nie wypleni, a to dlatego, 
że prowokacja publicznie rzadko się od- 
bywa, zazwyczaj uprawiana bywa w dro- 
dze ściśle konspiracyjnej, a więc z trud- 
nością nadaje się do ujawnienia, — ale 


w każdym razie ją ukróci, ukróci już 
tylko przez to, że temu, ktoby miał chęć 
prowokowania wiadomem się stanie, że 
podejmując się prowokacji, popełni czyn 
nietylko hańbiący, lecz przestępny. Ry- 
zyko surowej odpowiedzialności karnej 
niejednego powstrzyma, a więc już cho- 
ciażby z tego tylko względu celowość | 
zakazu nie ulega wątpliwości. 

Taki jest pogląd, między innemi, p. |. 
Kondratowicza, b. prokuratora Sądu Naj- 
wyższego, w broszurze wydanej w č. 
1930, a autor jej wcale do lewicy spo- 
łecznej nie należał. 

A jakie stanowisko w związku z tym 
poglądem zajmuje w kwestji prowokacji 
nowy polski kodeks karny z 1932 r.? 

Otóż zagadnienie prowokacji poruszo- 
ne jest w artykułach: 30, 97, 180 i 219 
K. K., a rozwiązane jest, niestety, z na- 
szego punktu widzenia, tylko połowicz- | 
nie, 

Polski Kodeks Karny w $ 3 art. 30 
stanął na stanowisku, iż prowokacją jest 
tylko nakłanianie innej osoby do popeł- 
nienia przestępstwa w celu skierowania 
następnie przeciwko tej osobie postępo- 
wania karnego i taki prowokator zawsze ` 
odpowiada za nakłanianie do przestęp- | 
stwa, nawet jeśli zapobiegł skutkom swe- 
go działania, przyczem niema w stosun- | 
ku do niego również zastosowania i nad- ; 
zwyczajne złagodzenie kary. Kto po- | 
pchnął kogoś na drogę przestępstwa : 
znieprawił jego duszę, nie zasługuje na 
bezkarność lub złagodzenie ka: 
tak jest niezależnie od tego, czy uczynił ; 
to dla dobra publicznego, czy też z po- 
budek osobistych lub dla pozbycia się 
niewygodnej osoby. 

Jednak art. 30 K. K. dotyczy tylko 
wypadków, gdy prowokator nie chce 
popełnienia przestępstwa, do którego 
kogoś nakłania, co najwyżej chce dopu- 
ścić jedynie do stadjum usiłowania i w 
tem stadjum zapobiega albo stara się 
zapobiec skutkom swego działania. 

Natomiast taki stan rzeczy, gdy pro- 
wokator ma rzeczywistą wolę doprowa- 
dzenia do skutku przestępnego jest przez | 
kodeks karny z 1932 r. tolerowany, z 
wyjątkiem w stosunku do inspiratorów 
i pierwszych organizatorów ruchu prze- 
stępnego. 

Wynika to stanowczo z art. art. 97, 
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` „pracę” ułatwiają. 


„ dacie przez e 
| Skarbowi Państwa o wysokości powództwa 


180 i 219 tego kodeksu, osoby bowiem, 
które biorą udział w porozumieniach, 
mających na celu pozbawienie Polski 
niepodległości, zmianę przemocą jej u- 
stroju, zabójstwo Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, jego usunięcie od władzy, usu- 
nięcie przemocą parlamentu, rządu i są- 
dów, podrabianie i puszczanie w obieg 
pieniędzy, podpalanie, powodowanie wy- 
buchów, uszkodzenie urządzeń użytecz- 
ności publicznej, szerzenie zarazy i t. p., 
nie podlegają karze, o ile doniosą o po- 
rozumieniu tem (spisku, sprzysiężeniu, 
tajnej partji politycznej) władzy, zanim 
władza o tem porozumieniu się już do- 
wiedziała, a dotyczy to nietylko wyda- 
nia całego spisku wogóle, ale np, jednej 


| nawet tego spisku komórki, jednakże w 


taki sposób, aby władza mogła ująć spis- 
kowców. 

Tolerowana jest więc przez kodeks 
karny prowokacja pod pozorem denun- 


,cjacji i konfidentów: Azetów, Purzyc- 
| kich, Baranowskich i Sasów-Harewiczów, 


a nawet faktycznie i tolerancja ta jest 
jeszcze szersza, gdyż granica między o- 
sobą tylko biorącą udział w spisku, a 
taką, która doprowadziła do powstania 


| tego spisku, nawet jednej komórki spi- 


sku, — w praktyce zaciera się i zacie- 
rana jest rozmyślnie przez samych pro- 
wokatorów, którzy sobie w ten sposób 
Nie jesteśmy goło- 
słowni, a powołujemy się na sprawy A- 
zefa, Purzyckiego i Baranowskiego... 
Dla sanacji (bez cudzysłowu) przeto 


| naszej atmosfery politycznej należałoby 


z każdego z artykułów 97, 180 i 219 kod. 
karn. usunąć $ 2 tych artykułów, do- 
puszczający tolerancję prowokacji w nie- 
których jej objawach. 


JÓZEF LITAUER. 
Kronika 


Od dnia 1 października r. b. w myśl 
ostatniej noweli do przepisów  przechod- 


| nich polskiego kodeksu procedury cywil- 


nej wszystkie sprawy wytoczone po tej 
Skarb Państwa i przeciwko 


| do zł. tysiąca rozpoznawane hędą we wła- 
| ściwych terytorjalnie sądach grodzkich. 


` Odpowiedzi redakcji 


93) E. Siurda w Myszkowie. Art. 1642 
Kodeksu Karnego, obowiązującego przed 
wojną w b. Królestwie Polskiem, dotyczył 
rabunku. Mógł to być rabunek na tle po- 


t iltycznem. 
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kolei _ normalnotorowych wyniosły 
334.286 tysięcy złotych, kolei wąskoto- 
rowych — 2.416 tysięcy złotych, żeglugi 
powietrznej — 10 tysięcy złotych, a 


| wpływy z różnych źródeł — 370 tysię- 


cy złotych. Z zestawienia wydatków i 
dochodów wynika, że deficyt kolei pań- 
stwowych za pierwsze pięć miesięcy 
r, b. wynosi 40.994.000 złotych. (PRESS( 


Kopalnia siarki 
pod Krakowem 


Badania geologiczne, przeprowadzone 
w Posądzy, pow. miechowski, wykaza- 
ły rozległe pokłady siarki, Zdaniem kół 
fachowych pokłady te są tak duże, iż 
będzie można uruchomić kopalnię siar- 
ki z gwarancją opłacalności poczynio- 
mych inwestycyj. (PRESS). 


Przymus udzielania pomocy 
przez akuszerki 


W najbliższych dniach ogłoszony bę- 
dzie dekret nowelizujący przepisy usta- 
wy o akuszerkach. Dekret wprowadza 
przymus udzielania pomocy przez aku- 
szerki, podobnie jak to ma miejsce u 
lekarzy. 

Dekret postanawia, iż zarejestrowana 
akuszerka musi udzielić pomocy w każ- 
dej porze i że tylko wyjątkowe okoli- 
czności mogą zwolnić ją od tego obowią 
zku. Zapłata za świadczone usługi zale- 
ży od umowy. Dekret daje wojewodom 
prawo ustanawiania taksy wynagrodze 
nia dla akuszerek. Na wypadek braku 
umowy, akuszerki obowiązane są przy 
jąć zapłatę według taksy wojewódz- 
kiej. 

Dekret rozszerza moc całej ustawy 
o akuszerkach na obszar Górnego Ślą- 


ska. (PRESS). 


Czy małoletni 
mogą być eksmitowani 


Do Sądu Grodzkiego wpłynęła cha- 
rakkterystyczna skarga na czynności ko- 
mornika  ilustrująca podstępy używane 
dla ułatwienia wykonania eksmisji. 

Niejaka 17-letnia Grajewska, zamiesz 
kała przy ul. Krochmalnej została wy- 
eksmitowna wyrokiem zaocznym, przy- 
czem wprowadzono w błąd władzę są- 
dowe nie ujawniając nieletniości eksmi- 
towanej i wynikającej stąd jej niewol- 
ności procesowej. AS 

Ponieważ Grajewska nie orjentując się 
w sprawie pokwitowała odbiór wezwań 
i wyroku zaocznego, obecnie komornik 
przystąpił do dokonania eksmisji. 

Obecnie Sąd rozstrzyśnąć ma zasad- 
nicze zagadnienie czy eksmisia małolet- 
niej jest dopuszczalna. 
ORAE E W) 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 


nb D. GISERA 


MED. 

B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 

skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa, 

d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 
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Proces lipski 


Dokończenie rozprawy 


PRAWDA W OCZY KOLE 


Bezpośrednio po przerwie zabiera 
głos obrońca Torglera — Sack, który, 
nawiązując do toczących się w Paryzu 
obrad międzynarodowej komisji prawni- 
szej, protestuje gwałtownie przeciwka 
tendencyjnemu rzekomo oświetlaniu fak- 
tów przez pewne odłamy prasy zagra- 
nicznej i „notorycznym kłamstwom'' księ 
gi brunatnej, 

Na sali powstaje silne naprężenie. 
Wszyscy obrońcy z nadprokuratorem 
Rzeszy Wernerem zgodnym chórem przy 
puszczają generalny atak na stąnowisko 
zagranicy, starając się w jaknajgorszem 
świetle przedstawić działalność komisji 
londyńskiej. Padają słowa obrazy pod 
adresem komisji prawniczej, którym bru 
talnie zarzuca się oszczerstwa, 

W niezwykle ostrej formie Sack zwra- 
ca się przeciwko twierdzeniu znanego 
adwokata amerykańskiego Heysa, który 


w wywiadzie udzielonym koresponden- | 


towi parvyskiemu „Prawdy moskiew - 
skiej miał się wyrazić o dziwnem zacho- 
waniu się obrońców w procesie lipskim, 
którzy nie czynią żadnych zabiegów w 
zakresie zebrania materjału odciążające- 
go cskarżonych. 

W tym samym duchu przemawiają 
nadprokurator Werner, obrońca Tei- 
chert i Seufert. Ten ostatni wyprasza 
sobie mieszanie się adwokatów francu- 
skich do taktyki obrony Van der Lubbe- 
g0, powierzone: mu przez sąd. Katego- 
rycznie odrzuca on również propozycje 
co do zbadania stanu umysłowego kli- 
jenta przez hezstronnych rzeczoznawców 
szwajcarskich. 

Na ławach dziennikarzy 
nych silne poruszenie. 

Adwokat Sack domaga się przesłucha 
nia adw. Heysa, który tymczasem po- 
wrócił z Paryżą do Lipska i jest obecny 
na sali. Sąd uda'e się na naradę. 

Dziennikarze zagraniczni, korzystając 
z tej przerwy, gremjalnie obstępują Hey- 
sa, któremu każdy zadaje mnóstwo py- 
tań. 

Heys wątpi, by w podanej przez dr. 
Sacka formie miał się wyrazić wobec 
paryskiego korespondenta „Prawdy” mo 
skiewskiej. Po chwili dr. Sack powtarza 
te same słowa wobec sadu, który odstę- 
puje od przesłuchania Heysa, 
TORGLER JESZCZE RAZ ZAPRZECZA 

Gdy sytuacja się nieco uspokoiła, po- 
czyna zeznawać Torgler, stwierdzając 
jeszcze raz na pytanie sędziego, że Dy- 
mitrowa nie zna, nie był z nim w Reichs- 
tagu dnia krytycznego i że po raz pierw- 
szy widział go dnia 21 września na roz- 
prawie w Lipsku. To samo mówi Dymi- 
trow. 


RENEGACI I ŁGARZE 


Dalszy ciąg rozprawy wypełnia szcze- 
gółowe omawianie protokularnych ze- 
znań Konczaka, b. komunisty, obecnie 
hitlerowca. Konczak zeznać miał pod- 
czas śledztwa, że Van der Lubbego 
widział po raz pierwszy w, roku 1926 na 
jednem z zebrań komunistycznych w 
Diisseldorfie, gdzie Holender miat prze- 
mawiać, nawołuwąc proletarjat niemiecki 
do teroru. Torgler znany mu iest z u- 
działu w zebraniu komunistycznych grup 
terorystycznych, na których Torgler wy- 
głaszać miał podżegające mowy. ` 

Van der Lubbe oświadcza, że w Diis- 
seldoriie był jeden jedyny i pierwszy raz 
w życiu na początku roku 1933, 

Torgler, dysktedytując kłamliwe ze- 
znania renegata politycznego Konczaka, 
wyraża iednocześnie zdziwienie, że Van 
der Lubbe, będąc wówczas dopiero 16- 


letnim niedoświadczonym młodzieńcem, | partji narodowo - „socjalistycznej“. po- | 


Proces szpiegowski 


czwartkowej 


mógł reprezentować jakąś partję i 
glaszać teorje terorystyczne. 

Następuje korfronłacia z 
Lubbem, który przyznaje m. in.,'że w ru- 
chu politycznym jest czynny od wczes- 
nej młodości. | 

Przewodniczący cytuje szczegóły ze- 
znań protokularnych św'adka Grottego, 
poda'ące m. in., że partja komumisiycz- 
na otrzymała w styczniu b. r. polecenie 


wy” 


' pozostawania stale w ostrem pogotowiu. 


zagranicz- | 
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że na dwa dni przed pożarem Reichsta- 
gu t. j. dnia 25 lutego odbyć się miało 
w domu Karola Liebknechta zebranie 
„czerwonej pomocy”, że w zebraniu tem 
miał brać udział Torgler, poseł Koenen, 
Van der Lubbe oraz Popow, że omawia- 
ne tam miały być plany przewrotu poli- 
tycznego, oraz że po pożarze różni przy- 
wódcy komunistyczni zarzucali sobie 
wza'emnie, iż fatalnie zaprzepaścili ha- 


sło rewolucji, które miał dać pożar 
Reichstagu. : 
WYKRYCIE I NAPIETNOWANIE 
KŁAMSTWA 
Torgler ze spekojem odpiera każdy 


zarzut, twierdząc, że zeznania Grottego 
są wierutnem kłamstwem. Na poparcie 
swych wywodów przytacza m. in, níe- 
zmiernie ważną okoliczność, mianowi-, 


Rezolucja 


Międzynarodowej Komisji Prawniczej 


Po ukończeniu przesłuchania świad- 
ków Międzynarodowej Komisji, prowa- 
dzącej śledztwo w sparwie podpalenia 
fReichstagu, ogłoszono następującą re- 
zolucję: 

„Międzynarodowa Komis'a Prawn cza, 
powołując się na konkluzję prawniczą 
raportu, ogłoszonego po zakończeniu se- 
sji w Londynie — po zapoznaniu się w 
czasie przerwy w posiedzeniach ze spra- 
wozdaniami z procesu w L'psku oraz z 
raportem deputowanego Bergery o no- 
wych faktach, jakie zaszły podczas se- 
sji w Londynie: — po wysłuchaniu no- 
wych świadków oraz biorąc pod uwagę: 
że sprawozdanie z przebiegu procesu w 
Lipsku oraz że wszystkie fakty zebrane 
i nowe zeznania potwerdzają w wielu 
pumktach słuszność konkluzji raportu w 
Londynie: — dalej biorąc pod uwagę, 
że powinna być wyświetlona przyczyna 
dziwnej postawy oskarżonego Van der 
Luhbeśo, że dotychczas nie ujawniono 
żadnego wezła. łaczącego niemiecka 
nartie komunistyczną z podpaleniem 


. Reichstagu; — że po siedm'u miesiącach 


przetrzymywania oskarżonych w więzie 
niu w kaidanach i po przesłuchaniach 
sądowych urzad prokuratorski nie był 
w stanie dostarczyć ani jedneón świade- 
ctwa, ani Fedneóo tekstu, ani iedreso do- 
wodu, ścieśałlacećo oskarżenie na osoby 
Torólera, Dymistrowa. Ponowa i Tarewa 
zważywszy, że niewinność tych 4-ch 
oskarżonvch, wynikaiaca już ze wszyst- 
kich wzeledów, nrzvtoczonych w po- 
przednim ranorcie. test dziś potwierdzo- 
na przez nowe fakty, pomimo uniemoż- 
liwienia oskarżonym swobodnej obrony; 
zważywszy, że hinoteza, wed*vó której 
Van der Lubbe działał sam tylko, hipo- 
teza niernrawdopodobna od pierwszego 
momentu, jak to już wykazano w po- 
przednim raporcie, została uznana za nie 
możliwą przez samego sedziego Śledcze- 
go; — że podejrzenia, odnoszące się do 
współwiny k'erowniczych osobistości 


ana a udal ata zón lniana 


Według wzorów przedhistorycznych 


W południowych Włoszech w_pro- 
wincji Apulji istnieje miasteczko Al- 
berobello, w którem wszystkie domy 
są zbudowane według typu przedhisto- 
rycznych budowli apulijskich o dachu 
z kamieni niespojonych. Uczeni wy- 


T S Oae NEA x% 
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wodzą pokrewieństwo między temi bu- 
dowlami ,zwanemi po apulijsku „trull:”, 
a przedhistoryczn.emi budowlami sar- 
dyńskiemi „ruraghi' i budowlami sta- 
ro - achajskiemi na wyspie Kandji. 


47, T 


Van der | 
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„ROBOTNIK“, sobota, 7 gydrturnika. 


że dom Liebknechta już od stycznia 
1933 r. był opróżniony naskutek zarzą- 
dzenia partji narodowo-socjalistycznej. 

Również Popow kategorycznie zaprze 
cza, jakoby kiedykolwiek był obecny na | 
zebraniu „czerwonej pomocy” i znał 
świadków. 

Sędzia zamyka rozprawę do dnia dzi- 
s'ejszego do godz. 9.30. 
KŁAMLIWE ZEZNANIA KOMISARZA 

POLICJI 

Adwokat bułgarski Grigorow podczas 
rozmowy w Lipsku z przedstawicielami 
prasy zagranicznej oświadczył, że we- 
dług posiadanych przez niego wiadomo- 
ści, holenderscy przyjaciele Van der 
Lubbego wysłali do przewodniczącego 
procesu Biingera telegram, w którym 
energicznie protestują przeciwko nie- 
prawdziwym i obciążającym Van der 
Lubbego zeznanioem komisarza policji 
Heisiga, którego nie znają i który na tę 
okoliczność nigdy ich nie przesłuchiwał. 
Zainteresowani, jak mówił adw. Grigo- 
row, udali się już do Paryża, gdzie mają 
złożyć protokulain e swe zeznania przed 
Międzynarodową Komisją Prawniczą. Z 
Paryża zamierzają udać się do Lipska, 
by wystąpić w charakterze świadxów 
odwodowych. Niewiadomo —  oświad- 
czył Grigorow — czy będą dopuszczeni. 


dejrzenia poważne iuż na mocy powo- 
dów, wyłuszczonych w poprzednim ra- 
porcie, stały się jeszcze poważniejsze 
naskutek powyższych twierdzeń i no- 
wych faktów; — Komisja uważa, że nie- 
mieckie władze sądowe wecług przep - 
sów prawa niemieckiego nie mogą bez 
obrazy sprawiedliwości pominąć wszyst- 
kiego tego, co nietylko mą na celu unie- 
winnienie oskarżonych lecz także wykry 
cie winnych, — 7 


Komisja ogłasza, że w razie gdyby try 
bunał w Lipsku nie przystąpił do zba- 
dania tego, pozwoliłby na utrzymanie 
przekonania, że usiłowano zatuszować 
prawdę, Komisja postanaw a powierzyć 
stałemu Komitetowi śledzenie obrad w 
Lipsku i zbieranie nowych  informacyj, 


. które napływają codzień z całego świa- 


ta, oraz poleca zwołanie nowei sesii Ko- 
misj, skoro tylko fakty uczynią to ze- 
branie koniecznem'. - 


Deklaracja ta została podpisana przez 
wszystkich członków Komisji. 


350 I 90! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika“ zostało skonfiskowane za więk 
szą część komentarza do wyroku w spra 
wie brzeskiej, za notatkę na 1-ej stro- 
nicy oraz za kilka zdań z artykułu 
„Oświata narodowa“. 

Jest to już 


i A 


90-TA 
konfiskata naszego pisma w roku bieżą- 
cym, zarazem , 

350-TA 
za rządów sanzcji, 
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Filarowej, Kuźminskiej i innych 


Wczoraj wydział VIII karny Sądu O- 
kręgowego wyznaczył termin rozprawy 
w głośnym procesie z rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o szpiegostwie, w któ- 
rym oskarżeni są’ Stella Filarowa, b. a- 
sesor sądowy Kuźmiński i inni. 

Sprawa ta rozpocznie się w dniu 7-go 
listopada. 

Wbrew pierwotnym oczekiwaniom, 
część procesu jako nie naruszająca ta- 
jemnic obrony Państwa, odbyć się ma 
przy drzwiach otwartych. 

Wśród świadków, którzy powołani zo 
stali na ten proces, znajdzie się szereg 
osób, figurujących w innych aferach 
szpiegowskich, a między innemi tancer- 
ka Majewska, skazana na bezterminowe 
więzienie, 

Oskarżenie popierać będzie wice-pro- 
kurator apelacyjny Guszkowski. 
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Pokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 


Centralny Związek Górników w Polsce, 
Oddział w Borysławiu zł 15— 
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| Fakt ten był przez koła hitlerowskie do- 


| nych wygłosił referat o sytuacji gospo- 


| stawie 


, propagujących 


| 
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Po zamachu na Dolifusa 


Sprawa przynależności partyjnej zama- 
chowca Dertila została wczoraj ostałecz 
nie wyjaśniona. Policja odnalazła kartę 
członkowską Dertila, oznaczoną nume- 
rem 782690, z której wynika, że zama- 
chowiec jest czynnym członkiem austrja 
ckiej part, narodowo-,socjalistycznej”. 


tychczas kwestjonowany, Dertil wstąpił 
do partii narodowo - „socjalistycznej” w 
roku 1932 i należał również do oddziału 
szturmowego. 
ARESZTOWANIE OJCZYMA I MATKI 
DERTILA 

Dochodzene: policyjne wykazało, że 

zeznania Dertila, sprawcy zamachu na 


Kongres radykałów 


W czwartek został otwarty kongres j 
stronnictwa radykałów w Vichy. 

Na wniosek premjera Daladier, Her- | 
riot został ponownie obrany przewodni- i 


kanclerza Dollfussa, są w kilku punk- 
tach nieprawdziwe. Dertil twierdził, że 
rewolwer, z którego strzelał do kancle- 
rza, był już oddawna w jego posiadaniu, 
natomiast dochodzenie ustaliło, że na pa 
rę dni przed zamachem Dertil usilnie 
starał się o nabycie rewolweru, Jedea 
z aresztowanych zeznał, że Dertil nabył 
rewolwer od niego za 10 szylingów, 
której to kwoty nie zapłacił, Ojczym 
Dertila ar. Guenther i matka jezo zostali 
wczoraj ponownie przesłuchani a następ 
nie i aresztowani. Policja podejrzewa, 
że dr. Guenther namawiał swego pasier- 
ba do wykonania zamachu. 


francuskich 


czącym stronnictwa, Następnie omówie- 
no szereg spraw gospodarczych. Kwe- 
stje polityczne zostaną poruszone na po 
siedzeniu, które się odbędzie w sobotę. 


Przesilenie rządowe w Hiszpanii 


Z Madrytu donoszą, iż Sanchez Roman 
złożył powierzoną mu przez prezydenta 
republiki misję utworzenia gabinetu kon 


centracyjnego, Prezydent powierzył mi- 
sję utworzenia rządu b. ministrowi z ery 
monarchistycznej Pedrogalowi. 


Bezrobotni w Wąbrzeźnie 
protestowali przeciwko zmniejszeniu zapomóg 


Policja przybyła do baraków 
(Kor. 


Na t. zw. „Plac Luksusowy” w Wą- 
brzeźnie (jest to plac, na którym w ba- 
rakach miejskich gnieździ się nędza wą- 
brzeska) przybył przed paroma dniam: 
oddział policji, w sile 35 osób. 


PIPER EBY TYS OWE ROOT WDRO PIĄ 


Zgromadzenie (C. Z. 6. 
w Libiążu 


(kor. wł.). 


Dria 1 października b. r. odbyło się 
zgromadzenie robotników kopalni „Ja- 
nina“ w Libiążu. Do licznie zgromadzo- 


darczej i politycznej tow. Stańczyk. W 
sprawach organizacyjnych przemawiał 
tow. Papuga. 

Po dyskusji postanowiono rozpocząć 
wśród górników kopalni „Janina” ener- 
giczną pracę za wstępowaniem w szere- 
gi Centralnego Związku Górników i P. 
P. S. Uchwalono również zwołać w naj- 
bliższym czasie jeszcze jedno zgroma- 
dzenie, celem przygotowania wyborow 
do Rady kopalnianej. Okrzykami na 


madzenie. 


Kino w pociągu 


Ministerium Komunikacji udzieliło ze- | 
zwolenia na urządzenie w pociągu —wy 
który objedzie | 
' wszystkie większe miasta Polski, kine- | js 


gospodarczej, 


matografu dla wyświetlania obrazów, 
towary produkcji pol- 
skiej. Kinematograf zorganizowany bę- 
dzie w oddzielnym wagonie, 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI . 


KOLEKTURA POLSK:EJ 
PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 
LJ 


| KUPUJCIE LOSY LOTERJI 
| W KOLEKTURZE 


ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 
NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko uzyskuje 
szanse wygrania większej sumy, 
lecz : świzdocie przycznia się do 
powiększenia dochodów na oce- 
le Rob. Tow. Przyj. Dzieci. 
ATR ILIONO ETNON EFAS ZIPPO 
BEEZ I AEII IRIE TETEE 
Miejsca sprzedaży losów: 
Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów= 
ny Aleja 3 Maia 2 m. 68 codziennie 10—3 
wtorki piątki 5—7 tel 332-88 Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codziennie 8— 
11 į 4—6. tel 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 44 m 44 godz 5—7: Ksiega"nia Robotas- 
cza, Czerwonego Krzyża 20, tel. 229-70, 


cześć C. Z. G. i P. P. S. zakończono zgro 
| 


i współczesny marynarz 


własna) 


Sprawa przedstawia się, jak następu- 
je: Starosta Kalkstein ogłosił zmniejsze- 
nie zapomóg o jeden złoty i 10 funtów 
mąki tygodniowo. Dotychczas stawka 
nie przekraczała dwuch złotych i 30 
funtów mąki tygodniowo. Zmniejszenie 
zapomóg wywołało wzburzenie wśród 
biedoty wąbrzeskiej. Bezrobotni wysła- 
li delegację do Starosty z żądaniem 
przywrócenia dotychczasowej wysoko- 
ści zapomóg. Starosta postulaty bezro- 
botnych odrzucił i oświadczył, że więcej 
delegacji nie przyjmie. Wtedy bezrobo- 
tni, w liczbie 450 osób, ruszyli do Staro- 
stwa, Żądania robotników zostały w czę- 
ści uwzględnione. Mimo, że rezultat ich 
interwencji był skromny, rozeszli się 
spokojnie do domów — dawniejszych ba- 
raków końskich. W kilka godzin po- 
tem ni stąd ni zowąd sprowadzona z 
Torunia policja, wraz z miejscową, 
przybyły do baraków. ; 

WAGNYIĘ FUT 


DW. TB 


PERECA TT TT 17 Pa a 

BEZPŁATNIE udziela lekcyj, zakres gim- 
nazjum, dokształca dorosłych — wzamian 
niekrępujący pokój, Dzwonić: 5-42-24; 10— 


maa aA 


Tak wygląda 


Na wielkich manewrach angielskiej 
floty zwracała powszechną uwagę gru- 
pa marynarzy w umundurowaniu wi- 
docznem na naszej ilustracji. 


RAGE a YO GE AEO a aaa ai 


Czas adnowić prenumeratę 
na miesiąc październik 


MENEM Nr 


Listy z Łodzi 


- Dzień Święta Młodzieży. Akcja Związku Włókniarzy. 
„Sytuacja w łódzkim przemyśle włókienniczym 


W dniu 1-ym października jako w 
dniu Święta Młodzieży Robotniczej, Łó- 
dzki Zarząd Młodzieży TUR. urządził 
uroczystą Akademję w sali Filharmonii, 
największej sali w Łodzi, Przy zapeł- 


= nioriej sali, udekorowanej czerwonemi 


5 


sztandarami, zagaił akademję towarzysz 
Skonieczny, udzielając głosu przedsta- 
wicielowi OKR. PPS. tow. Antoniemu 


* Purtalowi. Następnie przemawiali tow. 


Chodyński oraz przedstawiciel Central- 
nego Komitetu Młodzieży tow. St. Gar- 
licki Chór Młodzieży odśpiewał „Mię- 
dzynarodówkę*. Części artystycznej nie 
było wobec skonłiskowania przez Sta- 
rostwo łódzkie dwóch chóralnych recy- 
tacji p. t „Do mieszkańców Marsa“ o- 
raz „Defilada śrub”. Na zakończenie A- 


kademji tow. Pilarski odegrał parę u- 


: ż film obecnego sezonu 
LLLULLLLLLLLLELLEUUU 


tworów na skrzypcach. 
kJ 
LJ 


Klasowy Związek Robotników i Ro- 
botnic Przemysłu Włókienniczeęgo w 
Łodzi wystąpił do władz z memorjałem 
w następującej sprawie: Przemysł ko- 
rzysta z każdej okazji, aby obciąć nale- 
żmości robotnicze. Chwyta się różnych 
sposobów. Sprawa dotyczy tym razem 
obliczania należności robotniczych za 
urlopy. Wypłatę za urlop oblicza się w 
stosunku do 13 tygodni pracy robotni- 
ka. Jeśli w ciągu tych 13 tygodni ro- 
botnik miał przerwę, 2 lub 3 tygodnio- 
wą, to jej się nie odlicza od podstawo- 
wych 13 tygodni, Przemysłowcy jednak 
przerwę tą odliczają, potem sumują re- 
sztę zarobku {minus przerwa) dzielą ją 
przez 78 dni i ten. dzielnik „stanowi'” 
dniówkowy zarobek urlopowy. Jest to 
niezgodne z ustawą, bo obniża zarobek 


robotnika, a, oczywiście, powiększa 
majątek fabrykanta. W sprawie tej jeź- 
dziła delegacja do Głównego Inspekto- 
ra Pracy p. Klotta, który oświadczył, że 
się tą sprawą zajmie i w ciągu tygodnia 
załatwi, O formie załatwienia powiado- 
mi związki pracownicze. 
$4 


E + 
A ostatnich dniach września w łódz- 
kim okręgu przemysłowym pradowało 


„ROBOTNÍK“, sobota, 7 października. * PTTK WZT PY TAA OTWOROWA AR A Str. 5 
e K 


|Werbunek nauczycieli 


Swego czasu ogłosiliśmy okólniki po- 
morskich władz BB, dotyczące sprawy 
przymusowego werbowania „abonen- 
tów" dla „sanacyjnego”* „Dnia Pomor- 
skiego“ i jego odbitki" „Dnia Grudziądz- 
kiego“, 

Okazuje się, że BB na Pomorzu akcji 
tej nie zaniechał, Rozszerza ją nawet, 
gdyż przy użyciu -niezwykłych zapraw- 
dę metod, szuka prenumeratorów dla 
wychodzącej w Toruniu „sanacyjnej'* 
„Gazety Ludowej”. 

Jeden z nauczycieli 


58 fabryk włókienniczych, większych 
(ponad 400 robotników). Ogółem wielki 
przemysł zatrudnia, 63.056 robotników. 
W tej sumie mieści się zatrudnionych 
6 dni w tygodniu — 44,730 rob., 5 dni 
— 8.270; 4 dni — 6.425; 3 dni — 3.035. 
Przeciętny zarobek robotnika wytosi 
w akordzie 5 zł, dziennie. Dniówka wy- 
nosi o 20% mniej. | 
A. Lem. 


o- 


SETY 1 z AGR: 


pomorskich 


Ukraińscy robotnicy Zagłębia naftowego 


Protestują przeciwko terorowi na Ukrainie 


Drohobycz, 2 października. 

Teror komunistów rosyjskich na U- 
krainie i katastrofa głodowa w tej naj- 
urodzajniejszej części Europy, spowodo- 
wana polityką ekonomiczną bolszewic- 
kiej Moskwy, wywołały żywy odruch 
wśród proletarjatu ukraińskiego. W ca- 


łym kraju odbywają się wiece i zgro- : 


madzenia protestacyjrie, na których je- 


dmomyślnie uchwala się rezolucje, zwró | 


cone przeciwko polityce wysłanników 
moskiewskich na Ukrainie. 


W niedzielę dnia 1 października b. r. 


odbyły się dwa imponujące zgromadze- ; 


nia ukraińskich robotników Zagłębia 
Naftowego, w południe w Drohobyczu, 
wieczorem zaś w Borysławiu. Zgroma- 
dzenia odbyły się przy tłumnym udzia- 
le proletarjatu ukraińskiego w salach 
„Domu Robotniczego”. 


-ù 


Śmiertelne uderzenie lokomotywy 


W środę, 4 b, m. 48-letni czyściciel 
wagonów Jan Guzikowski na stacji 
Tczew usiłował o godz. 4.40 przebiec tor 
kolejowy. W chwili, gdy Guzikowski 
znajdował się na torze kolejowym, po- 
między dwoma peronami Ii II, nadje- 
chał od strony Gdańska z błyskawiczną 
szybkością pociąg osobowy nr. 116, zdą- 
żający przez Tczew do Malborga. 


1.000 rodzin bez dachu nad głową 


W ciągu września liczba wyeksmito- 
wanych za niepłacenie komornego, zare- 
jestrowanych w wydziale opieki społecz- 
nej powiększyła się o dalsze 38 rodzin, 
liczących 193 osoby, które, z braku po- 
mieszczeń w schroniskach dla bezdom- 
nych, przebywają na dziedzińcach, klat- 
kach schodowych, na strychach, w piw- 


Co wyświetlają kina? 


AMOR: „Los dżentelmena“ i „Dusze 


"w niewoli”, 


ANTINEA: „Samotny orzeł" i „Przy- 
goda jednej nocy". 

APOLLO; „Dzieje grzechu“. 

ARENA: „Niepotrzebne dziecko", 

ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami", 

AS: „Rasputin“ i „Gracz w szachy”. 

BAJKA: „Harold Lloyd” i „Noce 


CAPITOL: „Odmęt ulicy“. 

CASINO: „12 krzeseł”. 

COLOSSEUM: „Miłość bez słów” i 
rewja „Warto zobaczyć z Leo Fuksem. 

COLOSSEUM MAŁE: „Miłość w pu- 
styni“ i komexlja. 

CORSO: „Pod Twoją obronę”, 

CRISTAL: „Król areny“. 

FAMA; „Józei w Egipcie". 

FILHARMONJA: „King-Kong". 

FORUM: „Złote sidła“, 

GLORIA: „Biały wódz“ i „Bezimien- 
ni bohaterowie“. 

HELJOS: „Pod Twoją Obronę", 

HOLLYWOOD: „Nieznajoma z tele- 
fonu” i rewja. 

KOMETA: „Grzech miłości” i rewja. 

KINO „X*; „Ja w dzień, ty w nocy”. 

LOS: Od 4-ej pp. dla młodzieży: „W 
szalonem tempie“, Od 8-ej dla dorosł. 
„Kochaj mnie dziś”, 

"LUX: „Miłość ; sport“ oraz „Roman- 
tyczne panny i praktyczne mamy”, 

MAJESTIC: „Morderca“ Langa. 


~“ portowe”. 


; | TPP | 


majestic Pocz. 6, 8, 10 
A 


Arcydzieło 
reżyserji genjalnego 


F. LANGA 


Najbardziej frapujący 


Parowóz tego pociągu pochwycił prze- 
biegającego Guzińskiego, który, otrzy- 
mawszy potężne uderzenie w głowę, 
padł trupem na miejscu. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
kolejowy dr. Węglewski z Tczewa, 
stwierdził jedynie śmierć, wskutek wy- 
płynięcia mózgu, 


nicach etc. 

Ogółem zarejestrowanych jest 943 ta- 
kich rodzin, liczących 4,249 osób, które 
pozbawione są dachu nad głową. Liczba 
ta jest mniejsza nieco w porównaniu ze 
stanem na 1 września, ze względu na 
wtłoczenie pewnej ilości bezdomnych 
do istniejących schronisk. 


MASKA: „Zungu“ i „Legjon ulicy". 
MEWA: „Żoną na jedną noc“ i „Teo- 
dozja Sebastopol“. 
MIEJSKI: „Schowajcie swoje smutki”. 


MIEJSKI 


DŻWIĘKOWY 
KINOTEATR 
Początek o godz. 6.15. 


Dwie godziny bezustannego śmiechu 
Dwaj niezawodni komicy 

Dwa tysiące utrwalonego na taśmie śmiechu 

w naszym filmie 


z Flipem i Fiapem 


SCHOWAJCIE SWOJE SMUTKI 


Dla młodzieży dozwolony 
Cena dla dzieci i młodzieży 
I miejsce po 60 groszy 


MIRAŻ: „Dzwonek z Notre Dame*, 
i „Burza nad Zakopanem”, 
NOWY SPLENDID: „Orły na uwięzi“ 
(Małyśgin). 
NOWA TOMBOLA: „Boczna ulica* i 
„Miodowy miesiąc”. 
PAN: „Szaleństwo amerykańskie”, 
PETIT TRIANON: „Dlaczego zgrze- 
szyłam* i 4 dodatki. f 
PRAGA: „Żebrak z Bagdadu" i rewja. 
RIVIERA (Leszno 2): „Odrodzona Pa- 
lestyna” i „Wędrujący Odet". 
ROXY: „Noc miłości”, 
STYLOWY: „Kawalkada*, 
TON: „Dziwny dom*, 
UCIECHA: „Turbina 50.000" (Wstrie- 
cznyj) i dodatki. 


zawiadamia, iż począw- 
szy od 7 b. m, wpro- 


majestic: o každej so- 


boty (o godz. 4) i niedz. g. 12 i2 
STAŁE PORANKI 


DLA MŁODZIEŻY 


Dziś o g, 4ijutroo 12 i 2 3 seanse 
najlepszej i najweselszej komedji z 


HKAROLDEM LLOYDEM p. t.: 
„Coraz wyżej”. — Ceny zuiżonel 


Dla młodz. na wszystkie miejsca zł. 1.25 


(kor. własna) 


Referaty ma temat obecnego położe- 
nia na Ukrainie Radzieckiej, przyczyn 
straszliwego głodu i planowej dewasta- 
cyjnej polityki rządu bolszewickiego wy 
głosili znany ukr. działacz socjalistycz- 
ny tow. dr. R. Skibiński (Ukraińska So- 
cjalna - Demokracja) i dr. M. Stachów 
(Ukraińska Socjalistyczno - Radykalna 
Partja). 

Oba zgromadzenia uchwaliły rezolu- 
cje, potępiające postępowanie rosyjakie- 
| go komunistycznego rządu na Ukrainie, 
| a mianowicie prześladowania, areszto- | 
wania i rozstrzeliwania ukraińskich dzia 
i łaczy, jako też ekonomiczny wyzysk U- 
| krainy, który doprowadził do. głodu ol- 
| brzymie połacie kraju. W rezolucjach , 
| potepiono również hitlerowski teror w 
| Niemczech i przesłano robotniczej klasie 

Niemiec braterskie pozdrowienie z ży- 

czeniami zwycięstwa w walce. 

Zgromadzenia zakończono . okrzyka- 
mi: Niech żyje socjalizm! — Niech żyje 
wolna, socjalistyczna Ukraina! — Niech 
żyje demokracja! — Precz z faszyzmem 
i dyktaturą! 
Zgromadzeniu w Drohobyczu starała 
się przeszkodzić mała grupka komuni- 
stów, którą delikatr.ie wyproszono z sa- 
li Zaznaczyć należy, że wśród uczest- | 


Sprawa obniżenia ceny gazu 


w Warszawie 


ników można było zauważyć licznych 
b. komunistów ukraińskich. Ostatnie 
wypadki na Ukrainie otworzyły niejed- 
nemu oczy na smutną rzeczywistość. 
K. 


PROROCY FRA ROGER BEA, 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5.73 (Bank Polski płaci 5.70); 
frank francuski 34.93; frank szwajcarski 
172.90; funt szterling 27.50; marka nie- 
miecka 211; szyling austrjacki 99; korona 
czeska 25.20. 


Przy ul. Ogrodowej 46, mieszkał han- 
dlarz uliczny, 54-let. Stanisław Kopczyń- 
ski z żor.ą i dwojgiem dzieci, 

Z powodu marnych zarobków, Kop- 
czyńscy zalegali w opłacie komornego 
za 7 miesięcy. 


Właściciel domu, podał Kopczyńskie- 
go do sądu i uzyskał eksmisję na 15-go 
b, m. 


Nazajutrz po sprawie Kopczyński z 


Od szeregu miesięcy prowadzona jest 
na terenie całej Polsk: akcja, zmierzają- 
ca do obniżenia ceny gazu, produkowa- 
nego przez różne gazownie. Akcja ta, 
za wyjątkiem Wa:szawy, została już za- 
kończona. Obniżka wynosi zależnie od 
miejscowości od 10—20%, Wyjątek sta- 
nowi jedynie gazownia warszawska, któ- 
ra w dalszym ciągu utrzymuje wysokie 
ceny. 

W ten sposób Warszawa, która w sze- 
regu innych miast jeszcze przed rokiem 
sprzedawała gaz po najniższej cenie, o- 
becnie jest najdroższa, Dotyczy to zarów 
no ceny paliwa, jak i opłat, pobieranych 
za używanie gazomierzy. 


Wskutek wysokiej ceny gazu, konsum- 
cja tego artykułu w Warszawie ulega 
zmniejszeniu. Stanowisko magistratu w 
tej sprawie oparte jest na względach bu- 
dżetowych, gdyż chodzi o utrzymanie 
przelewów z gazowni do kasy miejskiej 
na należytym poziomie. 

Również władze na%gorcze, dbające o 
równowagę budżetu stolicy, nie mogą się 
zdecydować sa wywarcie presji w kie- 
runku obniżenia ceny gazu warszawskie- 
go. Władze nadzorcze uzależniają obn:- 
żenie ceny gazu od całokształtu rewizji 
gospodarki gazowni, a przedewszystkiem 
od zmniejszenia kosztów administracj'. 
Akcja ta jest obecnie w toku. 


MOŚCI SPOF 


ROBOTNICZE ZAWODY LEKKO- pierwszych 2:1 (1:1), Repr. Polski, dia 
ATLETYCZNE. której mecz ten był zaprawą przed za- 
Na boisku Skry rozegrane zostaną wodami Polsza — Czechosłowacja 15 b. 


dziś (godz. 16) : jutro (godz, 9) doroczne | "+ w Warszawie, wystąpiła bez Kotlar- 
lekkoatletyczne mistrzostwa męskie 1 czyka I, Mys;aka, Niechciałą i Pazurka. 
kobiece przy udziale przedstawicieli Bramki dla zwycięzców zdobył Nawrot, 
wszystkich klubów robotniczych War- | 3 Sla pokonanych—Pytel. Sędzia p. La- 


„Startuje ogólni band. Widzów 5000. 
prawy. Starkas oe. okolo 80 zawo” | MISTRZ. KOLARSKIE KLUBU „ALVA“ 


> Na 10 klm. szosy „Błońskiej* odbył się 
JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
O PUHAR LENZA. 


Na międzynarodowym turnie'u teniso- 
wym w Meranie.w zawodach o puhar 
Lenza dla pań Jędrzejowska przeszła 
do finału walkowerem, wskutek wyco- 
fania się jej przeciwniczki, Francuzki 
Adamoff. W finale Polska przegrała z 
pierwszą rakietą Rzeszy Niemieckiej 
Aussen. 

W. grze godwójnej mieszanej para Tło- 
czyński — Jędrzejowska pokonała parę 


WIADO 


SOBOTA, dnia 7.X. 

1.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka ludowa z płyt. 7.35 Dziennik po- 
ranny. 7.40 Muzyka ludowa z płyt. 7.52. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 7.55. 
Program. 11.30 Przegląd Prasy. 11.40. 
Wiadomości o eksporcie polskim. 11.45 Ko- 
munikat Min. Opieki Społecznej. 11.50. 
Wiadomości bieżące. 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał. 12.05 Muzyka lekka. 12.30 Dzien- 
nik południowy. 12.35 Koncert Zespołu Gó- 
rzyńskich. 15.80 Wiadomości gospodarcze. 
15.40 „Skrzynka strzelecka“. 15.55 Chwil- 
ka lotnicza. 16.60 Utwory skrzypcowe. 
16.10 „Niewidomi widzą”. 16.40 Lekcja jẹ- 
zyka francuskiego. 16.55 Koncert. 17.45. 
Audycja dla chorych. 18.00. Transmisja 
Nabożeństwa. 19.05 Rozmaitości. 19.25. 
„Zamach na pociąg”, opowiadanie Jima Po- 
kera. 19.40 Program. 19.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.00 Koncert wieczorny. 21.00. 
„Skrzynka pocztowa techniezna“. 21.20. 
Koncert Chopinowski. 22.00 Odczyt w ję- 


niemiecką Menze! — Sander 6:3 6:0. 
ZGON STRIBLINGA. 


Jeden z najlepszych bokserów świata 
Young Stribling uległ śmiertelnemu wy- 
padkowi samochodowemu w stanie Georgia. 
Przewieziono go do szpitala, gdzie amputo- 
wano mu jedną nogę. Stribling po kilku 
dniach zmarł. Zmarły należał do czołowych 
bokserów świata w wadze ciężkiej. Karjerę 
swoją na ringu rozpoczął w 17-ym roku 
życia. W przeciągu 12 lat stoczył przeszło 
300 walk. A 

REPR, POLSKI BIJE ŚLĄSK 2:1 (1:1). 
W Katowicach rozegrany został mecz 
piłkarski między reprezentacją Polski a 
repr. Śląska, zakończony zwycięstwem 


22.25 Muzyka taneczna. 23.00 


ORTOWE 


| 


æ ma m A w w A. O W ZE O 


| 


|l lekkiej. 
zyku włoskim. 22.15 Wiadomości sportowe. | 
; lwowskiej”. 


do kolportowania prasy „sanacyjnej” 


trzymał z inspektoratu szkolnego w ko- 
percie urzędowej wraz z innemi papie- 
rami urzędowemi pismo, ogłoszone 
przez wychodzącą w Nowem Mieście 
„Drwęca“, Oto treść tego dokumentu: 
„Organizujemy sieć krzewicieli „Ga- 
zety Ludowej”, która winna objąć 
wszystkie gminy wiejskie w naszym 
powiecie, Obowiązkiem zasadniczym 
* krzewiciela jest werbowanie  abonen- 
tów na wsi (obszarze) i stała miesięcz- 
na kontrola abonamentu w swoim re- 
jonie. (!) Szczególne instrukcje, druki 
propagandowe otrzymają Panowie 
krzewiciele bezpośrednio z admini- 
stracji „Gazety Ludowej”. Prezydjum 
rady powiatowej BBWR.,. postanowiło 
poruczyć Panu tę funkcję, jako funk- 
cję organizacyjną i przedstawić Pana 
w tym charakterze do wojewódzkiego 
sekretarjatu BBWR. Prezydjum rady 
powiatowej liczy na to, że obowiązek 
ten Pan przyjmie i dołoży starań, by 
zlecenie dobrze wykonać. 
Sekretarjat wojewódzki będzie pro- 
wadził szczegółową ewidencję wszyst- 
kich Panów Krzewicieli. 
Od dobrej woli Pana i energji Jego 
w pracy zależeć będzie prowadzenie 
akcji, Dla porządku i przedstawienia 
wojewódzkiemu sekretarjatowi proszę 
o wypełnienie załączonej deklaracji 
i zwrot. 
Sprawę prosimy traktować jako bar- 
dzo pilną i poufną”. 
Ale czemuż to BB traktuje wstydliwie 
tę sprawę jako bardzo „poułną”? 


Tragedja wyeksmitowanego nędzarza 


rozpaczy chciał wyskoczyć oknem z 
mieszkania swego na  III-im piętrze, 
przyczem wyrzucił już kilka doniczek z 
kwiatami — Żona w samą porę męża 
przytrzymała i udaremniła samobójstwo. 


W ub. sobotę Kopczyński dostał po- 
mieszania zmysłów. 


W nocy zerwał się z pościeli, chwy- 
cił żonę za gardło i począł dusić. 


Przerażona kobieta zerwała się z łóż 
ka i wybiegła w bieliźnie na schody. 
Gdy wpadł do mieszkania dozorca, uj- 
rzał lokatora, stojącego w kącie, uzbro- 
jonego w wałek. 

Kopczyński wezwał handlarzy i wy- 
przedał resztki skromnego umeblowa- 
nia. — Pozostałe rzeczy, które handla- 
rze nie chcieli kupić — zniszczył, — 
Zdemolował również mieszkanie, nisz- 
cząc ściany i wybijając szyby w oknie. 
Wczoraj Kopczyński, powracając z mia* 
sta do mieszkania, prawdopodobnie 
wskutek wycieńczenia, upadł na scho- 
dach. Po chwili podniósł się i, — jak ze- 
znają sąsiedzi, zaczołgał się na czwo- 
rakach do mieszkania. Po pewnym 
czasie sąsiedzi stwierdzili, iż Kopczyń- 
ski daje słabe oznaki życia, — Policja 
wezwała Pogotowie. — Lekarz stwier- 
dził już śmierć wskutek wycieńczenia. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


4) 


wyścig o mistrzostwo krótkodystansowe K. 
K. „ALVA“ na przestrzeni 1000 mtr. Mi- 
strzostwo zdobył niespodziewanie Wacław 
Esner ostatnie 200 mt. 15,7 sek. 2) Skór- 
kowski, 3) Ziółkowski, 4) Bryszke II. 

Mistrzostwo sekcji młodzików na prze- 
strzeni 800 mır. zdobył 15-letni St. Brysz- 
ke ostatnie 200 mtr. 15,9 sek. przed Kra- 
jewskim. 


Co usłyszymy w radjo? 


NIEDZIELA, dn. 8.X. 

9.00 Sygnał czasu. 9.05 Gimnastyka. 9.20 
Muzyka z płyt. 9.35 Dziennik Poranny. 9.40 
Muzyka z płyt. 9.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 9.55 Program. 10.00 Transmi- 
sja z Wawelu. 11.45 Muzyka religijna z 
płyt. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.06. 
Program. 12.10 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 12.15 Poranek muzyczny z Filharmonii. 
14.00 „Gawęda o orce zimowej”. 14.15. 
Giełda rolnicza. 14.20 Popularne pieśni z 
płyt. 15.00 „Pamiętajmy o zapasach jarzyn 
j owoców na zimę”. 15.20 Wiad. Zw. Praco- 
wników Gmin Wiejskich. 15.25 Audycja z 
Łowicza. 16.00 Program dla dzieci. 16.30. 
Kwadrans sławnych artystów. 16.45 Frag- 
ment z utworu Juljusza Słowackiego p. t. 
„Podróż na Wschód“. 17.00. Pozadanka. 
17.15 Transmisja ze Lwowa. 18.00 Słucho- 
wisko. 18.40 Recital śpiewaczy. 19.05 Roz- 
maitości. 19.30 Radjotygodnik dla młodzie- 
ży. 19.45 Program. 19.50 Koncert muzyki 
20.50 Dziennik Wieczorny. 21.00. 
Odczyt aktualny. 21.15 „Na wesołej fali 
22.15 Wiadomości sportowe. 
22.25 Muzyka taneczna. 
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Napoleon Kuby — sierżant Batista Badanie przyczyn trzęsienia ziemi 


Stanął na czele wojsk rewolucyjnych 


Rewolucja na Kubie trwa. Nie chciała 
się zatrzymać, zgodnie z życzeniem Sta- 
nów Zjednoczonych, po wyborze Cespe- 
desa na prezydenta. W armji ujawnił się 
duży rozdźwięk. Na czele zrewoltowa- 
nych wojsk stanął sierżant Batista, któ- 


SIERŻANT BATISTA 


ry przyczynił się w dużym stopniu do 
obalenia Cespedesa, Pomiędzy oficera- 
mi dawnego rządu, a wojskami Batisty 


doszło do krwawych walk ulicznych. 300 
oficerów zabarykadowało się w hotelu 
„Nacional“ skąd ostrzeliwało atakują- 
cych żołnierzy. Po 4 godzinnych walkach 
żołnierze przystąpili do bombardowania 
hotelu. 


Trwający około godziny ogień arma- 
tni, spowodował w hotelu pożar, który 
jednak zabarykadowani oficerowie zdo- 
łali zlokalizować, W bombardowaniu 
hotelu wzięły również udział dwa tanki 
i kanonierka „Patria'. Ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych na wyrażoną przez 
oblężonych oficerów prośbę o inter- 
wencję amerykańską, odpowiedział, że 
jedynie prezydent Roosevelt może upo 
ważnić do takiej akcji. 

Celem umożliwienia obywatelom ame- 
rykańskim i brytyjskim opuszczenia nie- 
bezpiecznej strefy, zarządzono półgo- 
dzinny rozejm. Po upływie tego czasu 
podjęto śwałtowne bombardowanie ho- 
telu, Po kilku minutach oblężeni wywie- 
sili białą flagę, Pomimo to bombardo- 
wanie, choć w słabszem tempie, trwało 
nadal. Dodać należy, że oblężeni na krót 
ko przed wznowieniem bombardowania 
ogłosili, że nie poddadzą się, Trupy na- 
sze — głosiła ich odezwa — znajdziecie 


pod gruzami hotelu. 


Po poddaniu się oficerów oblężonych 
w hotelu „National”, żołnierze z okrzy- 
kami zwycięslciemi wtargnęli do gma- 
chu hotelu, chwytając nagromadzoną tam 
broń. Oficerów pozostałych przy życiu 
uprowadzono. Los ich jest nieznany. 


Odchodzą od życia 


17-letnia Zofja Słupkówna, przy ro- 
dzicach, napiła się jodyny w bramie do- 
mu Wilcza 57. 

— Z-let. Helera Mazurowska, przy 
mężu, chcąc pozbawić się życia, zasunę- 
ła szyber w piecu kuchennym, aby za- 
truć się tlenkiem węgla. 

— 24-let. Janina Doboszówna, służą- 
ca, z powodu zawodu miłosnego otruła 
się jodyną. . 

— 30-let. mężczyzna, niewiadomego 
nazwiska i adresu, otruł się kwasem 
octowym w bramie domu Marszałkow- 
ska 92. Ý 

W uzupełnieniu nagłej śmierci 68-let. 
Ignacego Oppenhaima, lekarza dentysty, 
przy uL Senatorskiej 11, okazuje się, iż 
przed dwoma tygodniami zmarła nagle 
żona jego. — Gdy Oppenhaim był na 
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pogrzebie, mieszkanie jego zostało o- 
kradzione. — Starzec przejął się śmier 
cią żony. — Na domiar złego, obawiał 
się eksmisji, ponieważ był winien za ko 
morne za 8 miesięcy, służącej zaś oko- 
ło 1000 zł. Wczoraj w południe Oppen- 
haim dostał -krwotoku gardlanego i, 
przed przybyciem lekarza . Pogotowia 
zmarł. 


Spis poborowych 


Dziś w kolejnym dniu spisu poborowych 
ur. w r. 1913 winni stawić się w wydziale 
wojskowym zarządu miejskiego przy ul. 


Florjańskiej 10 w godz. od 9 do godz. 13, 


poborowi, zamieszkali na terenie III komi- 
sarjatu P. P., nazwiska których rozpoczy- 
nają się od liter H do Ł włącznie. 


Sprawozdanie teatralne 


TEATR NARODOWY, „U mety”, sztu- 

ka w 4-ch aktach z epilogiem K. H, Ros- 

tworowskiego. Reżyserja: L. Solski. De- 
koracje: K. Gajewski, 

Już dawno scena polska nie widziała 
tak świetnego, oryginalnego dramatu, 
jakim jest ta trzecia część trylogji Ka- 
rola Huberta Rostworowskiego, składa- 
jącej się ze sztuk: „Niespodzianka“ 
(1929), „Przeprowadzka (1930) i obec- 
nie wystawionej, końcowej części „U 
mety”. 4 

Są to niejako dzieje wyniesienia się, 
krescytywy, dorobku materjalnego i du- 
chowego syna chłopa - pijaka i matki 
zbrodniarki, która chcąc zapewnić sy- 
nowi możność kształcenia się, nie zawa- 


hała się ukatrupić podróżnego, szukają- . 


cego u niej przytułku i oparcia. 

Ten syn, Franek Szywała, wykarmio- 
ny na zbrodni matczynej, skazany póź- 
miej na własny dorobek ciężką pracą 
murarską, dzięki pomocy szwagra, ro- 
bociarza, Felka, wychodzi na ludzi, zo- 
staje panem doktorem, zdolnym i cenio- 
nym profesorem uniwersytetu — całą 
gebą — Franciszkiem Szywalskim. , 

Dla zaokrągienia swego dorobku wstę 
puje w związek małżeński z córką bo- 
gatego dorobkiewicza - skiepikarza — 
panną Cimkiewiczówną. 

Tu się zaczyna trzecia część trylogii, 
kiedy to Franciszek eks - Szywała Szy- 
walski staje „U mety” swoich życzeń i 
zaczyna się mocować ze zmorą przesz- 
łości swojej i swej rodziny, z ciężarem 
śniotącej go podobizny pochodzenia. 

ostworowski nawet z karykaturalną 
może wyrazistością konturów przedsta- 
wia środowisko krakowskie, z jego pse- 
udoarystokratyczną szminką na drobno 
mieszczańskich, przywiędłych na plote- 
czikach kawiarnianych jagodach, 


Franciszek Szywalsk:, zdolny i cenio- 
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ny prołesor uniwersytetu, mejący przy- 
pieczętować swoją karjerę życiową o- 
żenkiem z bogatą i urodziwą jedynacz- 
ką, staje nagle wobec grozy ujawnienia 
przed swojemi teściami i narzeczoną ca- 
łej swojej przeszłości. 

I tu się zaczyna jego dramat, 

Najsłabszym punktem tego dramatu 
jest jego założenie, zawiązek. Zacięży- 
ły na nim trochę szlagońskie tradycje, 
trochę  drobnomieszczańska atmosfera 
Krakowa. 

Dość trudno sobie przedstawić, żeby 
dla współczesnego człowieka  tragedją 
mogło być to, że się miała ojca - pijaka, 
czy matkę - kryminalistkę, htb co dziw- 
niejsza, że się pracowało ciężko, że się 
dźwigało cegły, że się biedowało. Taka 
przeszłość może być raczej tylko zasz- 
czytna, że mimo trudności, czy najpo- 
tworniejszych warunków życia, można 
było się uczyć. zdawać doktoraty, wspi- 
nać się na wyższe szczeble drabiny spo- 
łecznej. 

Amerykańscy miljarderzy, gdy rze- 
czywistość temu nie odpowiada,  ssają 
sobie z palca takie pouczające historyj- 
ki o swojej przeszłości, by się niemi po- 
pisać, zaświadczyć o swojej tężyźnie i 
sile charakteru. 

Bohater Rostworowskiego ten cały 
balast kompromitującej rzekomo przesz 
łości dźwiga iako swoją najwstydliwszą 
tajemnicę, paraliżującą nietylko jego ra- 
chuby życiowe, lecz tłoczącą go również 
moralnie, 

Niema w nim nic a nic dumnego zdo- 
bywcy, wiele natomiast tchórzliwego 
krętacza, który radby za sobą zatrzeć 
wszelkie ślady — i wsypuje się właśnie 
przy tem zacieraniu, wywołując niespo- 
dziewanie dla samego siebie impetycz- 
nego szwagra, robotnika Felka (we 
wspaniałej interpretacji Stefana Hny- 


Po tych zajściach zapanował spokój, 
choć sytuacja jest mocno naprężona. 
Wczoraj wieczorem dano kilka strzałów 
do samochodu, w którym jechał prezy- 
= San Martin, lecz strzały te ` chy- 

iły. 


s: 


HOTEL „NACIONAL“ 


Prezydent San Martin oświadczył, że 
rząd odpowiada za życie wszystkich u- 
więzionych oficerów. 


Ruch budowlany 
na Żoliborzu 


Trwają wielkie roboty przy budowie 
bloków domów mieszkalnych na Żolibo- 
rzu. W budowie są mianowicie domy Z. 
U. P. U, Warszawsk:ej spółdzielni -mie- 
szkaniowej i Kwaterunku wojskowego. 
W związku jednak z późnem uruchomie- 
niem robót oraz strajkiem robotników 
budowlanych, który trwał parę tygodni, 
wszystkie domy będą przed okresem z:- 
mowym doprowadzone jedynie pod dach 
Wykończenie ‘ch nastąpi dopiero w przy 
szłym sezonie bućcowlanym. 
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NAUCZYCIELKA  gimnazja!na, 2-letnia 
praktyka, chemja. geografia, poszukuje po- 
sady lekcyj Posiada też maturę seminaryj- 
ną. Tel. 8-48-32 


dzińskiego), który go kompromituje wo- 
bec wszystkich. 

Po częściowej próbie załagodzenia 
sprawy przez teścia, rzecz się rozbija 
o demoniczny upór panny młodej, Obie- 
cujący profesor ginie z rozpaczy śmier- 
cią samobójczą. 

Taki jest wątek tego dramatu. 

Pomijając pewną dowolność psycholo 
giczną i społeczną założenia, stwierdź- 
my, że dramat, jako dramat, rozwija się 
z żelazną konsekwencją przez wszyst- 
kie stacje kolejnych wzniesień i upad- 
ków osób działających, zgodnie z kla- 
sycznem spiętrzeniem się akcji drama- 
tycznej przez stopniowanie grozy i ros- 
nących przeciwieństw, tragiczne przesi- 


lenie, utrzymujące w napięciu uwagę wi- | 


dza perypetje i dyskretne, mistrzowskie 
rozwiązanie, przetwarzające dramat o 
nieprawdopodobnei sile napięcia w ga- 
wędę plotkarską kościelnych dewotek. 

W końcowym momencie- ramat prze 
chodzi w opowieść epiczna, cykl prze- 
mian ogarnia jednostkę, jak plewę wy- 
mietną w omłocie' ludzkich © ozorów, 
wznosząc ją w sferę pozaldzkiej rze- 
czywistości, dojrzałą do przemiany trwa 
łej i ostatecznej, 

Każdy akt tego dramatu jest całost- 
ką w sobie — skończoną i doskonałą, 
nie przeszkadza to jednak orś$anicznemu 
zespoleniu się tych całostek w ramach 
dramatu, którego poszczególne ogniwa 
tworzą harmoniiną i symetryczną budo- 
wę o pulsującej dynamice wewnętrzne- 
go napięcia w poszczególnych ogniwach 
łańcucha akcji. 

Jest to coś w rodzaju „Klątwy” Wy- 
spiańskiego, 

Akcja tak żywa, przeciwieństwa my- 
ślowe i uczuciowe tak wielkie, tak buj- 
ne życie przelewa przez brzegi spiętrzo- 
nych namiętności, że widz nie ma chwili 
czasu na spokojną kontemplację, stając 
się mimowoli aktywnym uczestnikiem 
zdarzeń. 


W związku z ostatniem trzęsieniem 
ziemi w Abruzzach prof. Tarico, znany 
geolog, został wydelegowany przez rząd 
celem zbadania ewentualnych. przyczyn 
trzęsienia w strefie ogniskowej: 

Prof. Tarico stwierdził, że podczas 
trzęsienia, prawdopodobnie natury tek- 
tonicznej, powstały na zboczach gór 
rozpadliny, poprzez które wydobyły się 
znaczne ilości węglowodoru, zapalając 


się przy zetknięciu z powietrzem: Stąd 
powstało zjawisko niebieskawych pło- 
mieni, zaobserwowanych przez paste- 
rzy i myśliwych na górze Majella. Prof. 
Tarico dokora oględzin wielkiej piecza- 
ry, której otwór znajduje się na wyso- 
kości 1220 m. na górze Majella, celem 
zbadania przemian speleologicznych w 
związku z trzęsieniem ziemi. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. W ' próbach pod 
kierunkiem reżyserskim L. Schillera „Bo- 
rys Sawinkow*, dramat I. Singera na tle 
życia słynnego terorysty rosyjskiego i wy- 
padków dziejowych w latach 1905 — 1924. 
Premjera w przyszłym tygodniu. 

TEATR NARODOWY. Dzis sztuka Ka- 
rola H. Rostworowskiego „U mety“. 

TEATR NOWY. Komedja Niccodemiego 
„Świt, dzień i noc”. 3 

TEATR MAŁY. Dziś nastąpi po kilku- 
miesięcznej przerwie otwarcie teatru Ma- 
łego. Odegrana będzie jedna z najlepszych 
komedyj Tadeusza Rittnera „Lato“, której 
akcja rozgrywa się nad morzem. . Główne 
role tej czarującej komedji wykonają: Gor- 
czyńska, Justjan i Pośpiełowski. Role inne 
znalazły niemniej wyborną obsadę w oso- 
bach: Broniszówny, Halskiej, Jentysówny, 
Leszczyńskiej, Tatarkiewicz - Woskowskiej, 
Biegańskiego, Brodniewicza oraz dwojga 
dzieci Czesia Fijewskiego i Bogdana Gliń- 
skiego. Dekoracje Śliwińskiego. Reżyserja 
W. Biegańskiego. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie wiel- 
kie widowisko Stanisławy Przybyszewskiej 
p. t „Sprawa Dantona". 

TEATR LETNI. Dziś wznowienie na- 
przeciąg tygodnia „Stefka“ (po cenach po- 
pularnych). 

TEATR „CYGANERJA”. Dziś rewia 
p. t. „Miłość, młodość i spółka" z Pogo- 
rzelską i Brochwiczówną na czele. 

TEATR „REX“. Codziennie rewja „Dzie- 
je śmiechu". 

„NOWA KOMEDJA”. Dziś nowa kome- 
dja Marjana Hemara p. t. „Firma”, W ro- 
lach głównych Modzelewska i Jaracz. 

TEATR KAMERALNY. Dziś otwarcie 
sezonu „Wrogiem ludu“ H. Ibsena z Karo- 
lem Adwentowiczem w roli dr. Stockmana. 

TEATR „ROZMAITOŚCI* Już w naj- 
bliższych dniach nastąpi otwarcie teatru 
„Rozmaitości* w pięknie przez T. Gro- 
nowskiego urządzonej sali przy ul. Kre- 
dytowej 14. 

TEATR „8 m. 30“ daje już ostatnie dni 
prześliczną operetkę Gilberta „Hotel Im- 
perial'. 


PIERWSZA FOLSKA KOMEDJA MU- 


Przetworzenie się teścia - sklepikarza 
Cimkiewicza z głupkowatego ojczulka 
w oskarżyciela córki i obrońcę zięcia, 
lub olśniewająca przemiana owego na- 
trętnego i nieproszonego gościa wesel- 
nego — Felka, na sędziego całej war- 
stwy społecznej, w które! grzęźnie i to- 
nie eks-Szywała - Szywalski,  przymie- 
rze, jakie zawiera zawiedziony na córce 
ojciec z tym „chamem“, który mąci spo- 
kój jego domowego ogniska, to są maj- 
stersztyki zarówno techniki dramatycz- 
nej, jak i obserwacji psychologicznej. 

Trudno bez największej rozkoszy es- 
tetycznej patrzeć na tę walkę bujnych, 
bugatych charakterów i temperamentów, 
uwidocznionych tutaj przedewszystkiem 
w Limkiewizzu - ojcu i w Felku - szołe- 
rze. Te dwie postacie zarysowane są tak 
plastycznie, że wobec ich gry wewnętrz- 
re; blednie i gaśrie drama! tytułowego 


bohatera, rzuconego między młot i ko- 
wadło tych gigantycznych przeci- 
wieństw, 


Los Szywalskiego rozgrywa się poza 
nim, jest rezultatem spiętrzenia się wal- 
czących ze sobą sił społecznych, któ- 
rych twórcze pierwiastki reprezentuje 
tutaj wigor „chamski“ robotnika Felka. 

Wszystkie sympatje autora spoczywa- 
ją po stronie tej moralności szorstkiej i 
niedomytej ręki, prawego osądu, etyki, 
pracy i solidarności, którą ucieleśnia ten 
burzyciel mieszczańskiego ładu i pod- 
lizny, osłoniętej pozorami tradycji i le- 
śalności. 

Dramat ten stanowi poważńiy krok 
naprzód w rozwóju wewnętrziym Ros- 
tworowskiego — w kierunku zbliżenia 
się do podstaw społecznych deprawacji 
moralnej warstw przekwitających i zde- 
generowanych, skazanych na zagładę 
(sądząc z losu Szywaiskiego), lub wy- 
rzeczenie się łaczności z nią i samosąd 
przerzucenie się na platformie warto- 
ściowania i oceny etycznej człowieka 
pracującego (jak to czyni Cimkiewicz, 


ZYCZNA. Teatr „8.30“ daje wkrótce pre- 
mjerę pierwszej polskiej komedji muzycz- 
nej Fanny Gordon, J. Krzewińskiego i L. 
Brodzińskiego p. t. „Yacht Miłości“, czyli 
„New York Baby“. Premjera dana będzie 
na jubileusz 30-lecia pracy scenicznej Ju- 
ljana Krzewińskiego. Prócz jubilata, głów- 
ne role odtworzą: Helena Makowska, Ola 
Obarska, Przygodzka, Popielska, M. Wawrz 
kowicz, St. Laskowski, R. Jarocki. Reż. W. 
Zdzitowiecki. 

TEATR „PRASKIE OKO* (Zygmuntow 
ska 10). Dziś rewja g. t. „Coś dla każ- 
dego“. 

TEATR POPULARNY (Praga. Zamoj- 
skiego 20). Codziennie „Ciotka Karola“. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie „Czarne domino“. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zima”. 

STUDJO TEATRALNE IM. ŻżEROM- 
SKIEGO (Żoliborz). W pierwszej połowie 
października sztuka Jana Leszczyńskiego 
p.t „$.245.K.. K.*. 


DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 


RECITAL WIOLONCZELOWY W KON- 
SERWATORJUM. Po studjach i licznych 
sukcesach zagranicą młody, wielce utalen-= 
towany wiolonczelista, Tadeusz Michało= 
wicz, daje swój pierwszy recital w War- 
szawie w sali Konserwatorjum w sobotę, 
7 b. m. o godz. S-ej. 


Z FILHARMONJI. Jutro o godz 12-ej 
w poł. odbędzie się 1-szy w sezonie bieżą- 
cym Poranek symfoniczny, poświęcony mu- 
zyce polskiej, zorganizowany wespół z Wy- 
działem oświaty i kultury Magistratu m. 
st. Warszawy. Solista będzie znany piani- 
sta i kompozytor polski Bolesław Woyto- 
wicz. Orkiestrą dyryguje J. Ozimiński. 


A * 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 
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wyrzekając się córki). 

Dramat ten w symbolicznych uogól- 
nieniach możnaby potraktować jako o- 
braz rozkładu inteligencji, dla której je- 
dynem ocaleniem się staje nawrót do su- 
rowych form obyczajowych i etycznych, 
opartych na dogłębnie ludzkiej solidar- 
ności człowieka pracującego. 

Sztuka została wystawiona i wyreży- 
serowana z całą pieczołowitością, Sta- 
ranna i dobrana obsada ról pozwoliła 
wyzyskać aktorów, zgodnie z ich natu- 
ralnemi podatnościami. 

Franciszek Dominiak w roli Cimkie- 
wicza miał nieprzebrane możliwości uja- 
wnienia właściwego sobie bujnego tem- 
peramentu o szerokiej skali uczuciowych 
odcieni. 

Na czoło wykonawców, obok wspa- 
niałego Dominiaka - ojca, wysunął się 
Stefan Hnydziński w roli Felka, ujaw- 
niający w tej bogatej roli niedoceniony 
dotąd i niewyzyskany talent aktorski o 
wielkich perspektywach 1 giębokim od- 
dechu. Zbigniew Ziembiński w roli Fran- 
ciszka dał głęboko przemyślaną krea- 
cję, świadczącą o doskonałem opanowa- 
niu wszystkich środków wyrazu. W ro- 
li Cimkiewiczowej - nowobogackiej za- 
służone w pełni oklaski zebrała Janina 
Janecka. Mniej szczęśliwie w roli swojej 
wywiązała się nowo zaangażowana arty 
stka teatrów poznańskich—Halina Cie- 
szkowska, która w roli tyranki swoich 
rodziców była nużąco sztywna i jedno- 
stajna. 

Pozostałe role były naogół wykonane 
poprawnie, Całość widowiska—na wy- 
sokim poziomie artystycznym, który po- 
zwala się spodziewać solidnej i owoc- 
nej pracy w tak szczęśliwie rozpoczę- 
tym sezonie teatralnym. 

Reżyserja Solskiego pomyślana; 


wa i efektowna. j 
JAN N. MILLER. 
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Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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